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W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - 


Chicago, Iis., 


JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁ 


E DZIEŁO: 


żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których tprzydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


—-- PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
"TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE? 


Oprawne w półskórek, ze złotymi 


s 


Oprawne cało w skórę 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne 


$ 6.00 


tytulikami. 
s $ 5.00 


66 


$10.00 
$25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 


ubogim lub zamożnym. 


Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 


rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 


DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ" 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy ©- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunk za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. > 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych,” które to dzie- 
ło kosztuje $2.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyśle 
z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A. 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten Sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym. sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów. 3 

Cena dzieła „Tysiąc nocy 1 Je- 
dna” jest $3.50 w „słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od „ceny od- 
chodzi jeden dolar premii 1 abo- 
nenci dopłacą $2.50 lub 83.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać a 
bie książki tak własnego druku, ja 
i sprowadzane z Europy. | 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy: 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


o przyśle 2 nowych abonen- 
B= a ei ybrać sobie książek za 
0c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 

Dzieło Żywoty Św. deg K 
rgi (w cenie po $6.00, $8.00 
FA Boan dostać mogą na 
premią odciągając. sobie jeden dolar 
premii od cen wyżej podanych. 


nie miał w domu 1go Ro- 
oska Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten a 
rocznik Tygodnika wysyłamy RE 
ressem, Który z abonentów chciał- 
b , aby przesyłkę my sami <a 
packa niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem Sam prze- 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o 
prawy. Od cen następnych ro- 
czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vilgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. : 
Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek z 
DWA DOLARY. 


CHICACO. ILLS. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Dnia 16 października cesarz nie- 
miecki odsłonął w Wiesbaden po- 
mnik postawiony na cześć jego 
dziada Wilhelma I., a wieczorem 
był przy otwarciu nowego teatru 
wybudowanego przez miasto. 

— W Berlinie i przedmieściach 
mieli socyalni demokraci w dniu 
16 października zgromadzenia w 47 
miejscach. Chodziło głównie o 
“boycott” przeciw piwowarom. Po 


stanowiono prowadzić “boycott” 
wszystkiemi siłami, 
* * 


* 


Berlinska *Kreuzzeitung” donosi, 
że święty rosyjski synod zrobił u- 
stępstwa dla heskiej księżniczki 
Alicyi, jakich dotychczas nie uczy- 
nioiio dla żadnej księżniczki, nim 
przystąpiła na łono prawosławia. 
Księżniczka idąc za mąż za carewi- 
cza, mie potrzebuje oświadczyć 
że wiara, w której została wycho 
waną, jest fałszywą, ani też nie 
powie, że przechodzi na prawcsła- 
wie w przekonaniu, że prawda nie 
znajduje się w jej wierze, lecz w 
wyznaniu greckiem. Synod św. za 
dowolni się pojedynczem jej oświad: 
czeniem, że przystępuje do prawo- 
sławia, aby należeć do tej samej 
wiary, coi przyszły jej mąż. 

— Londyński “Times” dowiadu- 
je się z Petersburga, że czynią się 
przygotowania aby 6 parowców, z 
rosyjskiej floty wolontaryuszów wy 
słać do Władywostoku, gdzie zo- 
staną zamienione na krzyżowce wo- 
jenne. Materyał potrzebny wysłano 
już do Władywostoku. 

W Petersburgu jest znów mowa 
o południowej linii dla kolei sybe- 
ryjskiej. Plan ten porzucono pier 
wotnie, gdyż kolej po większej czę- 
ści musiałaby przerzynać chinską 
Mandżaryę. Rosya, gdyby podczas 
tej wojny pomagała Chinom, musi 
sobie jaką nagrodę przywłaszczyć 
chinską Mandźuryę. Choroba cara 
jednakże przeszkodziła tymczasem 
polityce. 

* * 
+ 

Paryzki “Matin” żąda, aby rząd 
francuzki ogłosił porty Madagaskara 
za zablokowanei żąda, aby minister 
spraw zagranicznych wyznaczył 
dzień, w którym blokada się roz- 
pocznie. 

Alype, Deputowany dla franca- 
zkich Iodyj, żąda natychmiastowego 
wypowiedzenia wojny Madagaska- 
rowi, i aby wojsko na wyspie tej 
zostało wzmocnione o 12,000 świe- 
żych żołnierzy. Deputowany dodał, 
że podbicie Madagaskaru nie może 
być trudnem, chociaż Howasami 
będą dowodzili niemieccy i angiel 
scy oficerowie. 

* 
* * 

Z,Londynu donoszą lgo paźdz.: 
Telegram z Johannisburgu potwier- 
dza wiadomość o napadach Kaffrów 
na miejscowość Laurenzo Marquez 
nad zatoką Delagoa w Afryce. 
Przy ataku w przeszłą niedzielę u- 
traciło życie 9 portugalskich żoł- 
nierzy i dwie białe kobiety. Tele- 
gram opiewa dalej, że Portugalczy- 
cy nie przyjęli oferty rzeczypospo- 
litej transyaalskiej, która chciała 
im przysłać na pomoc 300 Boerów. 

Portugalczycy obawiają się, że nie 
będą mogli wydostać z miasta 
Boerów, skoro ich usługa nie będzie 
już potrzebną. 

Zdaje się, że Anglia chce sko- 
rzystać z zawieruchów w Laurenzo 
Marquez, aby swe posiadłości roz- 


szerzyć na północ wzdłuż oceanu 
Indyjskiego, i będzie może usiło- 
wała przywłaszczyć sobie cały ob- 
szar znajdujący się w rękach Por- 
tugalczyków. W takim przypadku 
Niemcy zażądają także pasu kraju 
w owej części Afryki. 
* „ * 

Z Buenos Ayres donoszą, że ar- 
mia brazylijskich powstańców skła- 
dająca się z 30,000 ludzi pobiła 
wojsko rząda w Rio Grande do 
Sul. Powstańcami dowodzili jen, 
Itaque i inni jenerałowie, wojskiem 
rządowem zaś jen. Sampolo. Bitwę 
stoczono w pobliżu Upsameraty. 


Z Porto Allegro wysłano posiłki 
przeciw powstańcom, którzy zdoby- 
li mnóstwo amunicyi rządowej. 

— Policya w Montevideo donosi, 
że zrobiono zamach na życie admi- 
rała da Gama, i że schwycono 
dwóch spiskowców. Jeden z nich 
jest Portugalczykiem, drugi Brazy- 
lijczykiem. Obydwaj przybyli trzy 
dni przedtem z Rio de Janeiro. 


* * * 

W cesarstwie Marokko panują 
znów burzliwe stósunki. Z Tangieru 
donoszą 16 października, że w mie- 
ście Marokko panuje od tygodnia 
otwarty bunt. Kalita sułtana, księ- 
cia Muley’a Abbas wstrzymują bun- 
townicy, ponieważ za rozkazem suł- 
tana chciał uwięzić Said'a Rahama. 
Said stawił uwięzieniu rozpaczliwy 


opór, i odebrał sobie następnie 
życie, aby się nie dostać do wię- 
zienia. 
í * * 
* 


Z Poczdamu donoszą 17 paźdz.: 
Aleksander, król serbski, przybył 
dzisiaj w odwiedziny do cesarza 
niemieckiego. Dla przyjęcia mło- 
kosa tego, liczącego dopiero lat 17 
uczyniono jak największe przygo- 
towania, z czego ludzie sądzą, że 
odwiedziny jego mają znaczenie po- 
lityczne. 

W Berlinie odbyło się 17 paź- 
dziernika poświęcenie 132 chorą 
gwi, przeznaczonych dla każdego 
niedawno uformowanego czwartego 
batalionu każdegu pułku. Cesarz 
przytwierdzał osobiście flagi do 
arągów chorągw owych i to w *ha- 
li sławy” w zbrojowni. Do przy- 
twierdzenia flagi potrzeba było 30 
gwoździ z złotemi główkami. 

* * 
* 

Z Madrytu donoszą 17go paźdz.: 
Królowa - regentka poleciła rzado- 
wi, aby sądownie wystąpił przeciw 
właścicielom i redaktorom kilku 
gazet katolickich, która twierdziły, 


że ona, królowa regentka, kazała 
króla umieścić w spisie wolnych 
malarzy. 
* 
* * 


Paryzka “Estafette” powiada, że 
nadzwyczajny poseł francuzki do 
Madagaskaru, Le Myre de Vilers, 
przewozi do Antananarivo *ultima- 
tum”, że Francya żąda wyłącznego 
zwierzchnictwa nadowym krajem, i 


chce mieć stałą załogę w Antana 


narivo. 


Rząd Madagaskara ma 


mieć 8 dni do namysłu. 


* 
* * 


Pewne czasopismo wychodzące 


w Lahore w Indyach podaje szcze 
góły o śmierci emira Afganistanu 
Emir polecił najstarszemu synowi 


Sardnr'owi 


Habibulla Khan, aby 


zawsze pozostał przyjacielem An- 
glków. 


Tymczasem donoszą z Simli, że 


wiadomość o śmierci emira nie zo- 
stała jeszcze urzędownie potwier- 
dzoną, a rząd indyjski nie wierzy 
jeszcze w jego Śmierć. 


* * 
* 


Z Grosny na Kaukazie dono- 


szą o straszliwym pożarze. Wielkie 


źródło nafty 


stanęło z nieznanej 


przyczyny w płomieniach, które 
się przeniosły na mnóstwo sąsie- 


dnich badynków. 17 robotników 
padło ofiarą płomieni. 
* * 


i 


* 

«Gaulois” donosi 18 października, 
że rząd wyseła 15,000 ludzi do 
Madagaskaru. Minister wojny, jen. 
Mercier, najmuje od towarzystw 
transportowych 40 parowców, któ 
re mają przewozić wojsko do Ma- 
dagaskaru. 

— “Biecle?” mówi w artykule 
o wojnie w Azyi wschodniej, że 
Francya nie moze się zajmować 
sprawą koreańską póty, póki An- 
glia będzie posiadała klucz do A- 
zyi, tj. Egipt. Gdyby ważne wy- 
padki zaszły na Wschodzie, naten- 
czas musiałyby mocarstwa, których 
sprawa ta obchodzi, zniewolić An- 
glię do opuszczenia Egiptu. 

* = * 


W Wiedniu miało 10,000 socyal- 
no-demokratów w dnia 18 paździer- 
nika zgromadzenie w hali Zofii, 
Nie było dość miejsca, tak że setki 
musiały się wrócić. Po ukończeniu 
zgromadzenia udali się wszyscy w 
drogę do placu w parku miejskim. 
Kilka set pie zych 1 konnych poli 
cyantów szło za niemi. 

Policya uderzyła na tłum, który 
śpiewał i krzyczał, na moście przy 
bramie Staben, lecz atak się mie 
udał i tłum szedł dalej, aż do 
Ring ulicy. Ta uderzyło nań 30 
konnych policyantów z dobytą bro- 
nią. Jeden z koni padł, wskutek 
czego padły i inne konie z jeźdzca- 
mi i kilku socyalno - demokratów 
zostało pokaleczonych. Wogóle 'e- 
żało na ziemi 15 socyalistów i je- 
den policyant; wszyscy byli poka- 
leczeni. Następnie rozbito pochód. 

* 
* * 

Przy kanale Panama pracuje o 
becnie 3000 ludzi, lecz publiczność 
wogóle nie czuje wielkiego pociągu 
do podparcia tego przedsiębiorstwa. 


* m * 
Wiadomości otrzymane aż do 20 
października o emirze Afganistanu 
są zupełnie sprzecznemi. Jedne do- 
noszą o jego śmierci, drugie opie- 
wają, że stan jego zdrowia się po- 


lepszył. Jednakowoż łamią sobie 
redaktorzy gazet europejskich, zwła- 
szeza rosyjskich głowy, co będzie 
wynikiem śmierci emira. Pomiędzy 
innemi mówi “Nowe Wremja”, że 
w przypadku wojskowej interwen- 
cyi Wielkiej Brytanii w Afgani- 
stanie, Rosya uczyni tak samo. To 
wspólne arer Anglii i Rosyi, 
doprowadzi koniecznie, dodaje to 
czasopismo, do podziała Afgani- 
stanu pomiędzy dwa te mocarstwa. 


* 
* * 


Rząd pruski zezwolił na to, że 
dzień 9 grudnia, 300 letnia rocznica 
urodzin króla (Gustawa Adolfa 
szwedzkiego ma być obchodzoną, 
jako święto narodowe. Duchowień- 
stwo protestanckie po całych Niem- 
czech zajmuje się przygotowaniami 
na ten obchód, podczas gdy prasa 
katolicka zaczepia rząd za udziele- 
nie pozwoleństwa na obchód. 


— W Hamburga wywołała wiel 
kie wrażenie nagła i niewytłóma- 
czona dymisya 25 oficerów floty, 
którzy od długich lat byli w sła- 
żbie. Rząd zachowuje jak najgłębsze 
milczenie co do przyczyny d;misyi. 

* * 
* 

Z Buda - Pesztu donoszą 20 pa 
żdzieraika: W kvpalni Anina zapa- 
liły się dzisiaj gazy, wskutek cze- 
go powstała straszliwa eksplozya. 
Dotychczas wydobyto z kopalni 15 
zabitych i 20 rannych górników. 
Istnieje obawa, że w kopalni znaj- 
dnją się jeszcze inni zabicii ranni. 

* 
* * 

W mieście Mexico zastrajkowa- 
ły kobiety pracujące przy papiero- 
sach, ponieważ zaprowadzono ma- 
szyny do ich fabrykacyi. Zastraj- 
kowało ich przeszło 1000. Strajkier- 
ki powybijałyby okna w fabryce El 
Modelo, gdyby się policya i woj- 
sko nie było wdało w tę sprawę. 
Istnieje obawa, donoszą 20 paździer- 
nika, że we wszystkich fabrykach 
pap erosów w mieście wybuchnie 
strajk robotnie, chociaż dopiero w 
jednej czy dwóch zaprowadzono 
maszyny. 

* 
* * 

Nowoyorski “World”? dowiaduje 
się z Guatemali, że Stany Zjedno- 
czone zapewniły rząd meksykański, 
iż nie nie będą miały przeciw za 
jęcia całej środkowej Ameryki 
przez Meksyk, któryby tam miał 
utrzymywać pokój i bronił obywa- 
teli amerykańskich. — Wiadomość 
ta zdaje się być nieprawdopodobną. 


Car i jego choroba. 


Z Darmstad'tu donoszą, że księ- 
żniczka Alicya z Hessen-Darmstadt, 
narzeczona carewiczą udała się w 
podróż do Liwadyi. W Warszawie 
miała się przyłączyć do członków 
carskiej familii, którzy się także 
do Liwadyi udają. 

— Wiadomości telegraficzne, któ- 
re nadeszły 18 października, opie 
wają że stan cara się pogorszył. 
Z Petersburga donoszą, że stan je- 
go jest takim, iż nie będzie mógł 
podjąć podróży z Yaity do Korfu. 
— Wskutek wiadomości odebranych 
bracia cara, wielcy książęta Sergiusz 
i Paweł wybrali się w podróż do 
Liwadii. 

Słynny pop Iwan z Kronstadtu 
znany także pod nazwą św. Iwana 
z Kronstadtu, którego lud rosyjski 
ma w wielkiem poważaniu, a któ- 
rego często powołują do bardzo 
chorych osób, aby się modlił na 
rzecz ich wyzdrowienia, wyjechał 
także do Liwadyi, aby się modlić 
za chorego cara. Ma to być dowo- 
dem, że car jest bardzo chorym. 

<Kolońska Gazeta” otrzymała 
z Petersburga telegram, że car zda 
je się konać. Wszyscy członkowie 
carskiej familii udali się do Liwa- 
dyi. 

Ślub księżniczki Alicyi z care- 
wiczem po przyjęciu przez nią pra- 
wosławia, odbędzie się po cichu 
i wprawdzie dnia 20 listopada. 

Pobiedonoscew, zrezygnował ze 
swego urzędu prokuratora św. Sy- 
nodu, lecz car stanowczo nie przy- 
jął rezygnacyi. 

Zresztą dochodzi tylko część wia- 
domości do publiczności, bo wła- 
dze zatrzymują wszystkie nowiny, 
które ım się nie podobają. Wiedeń- 
ski “Chronicle” jednakże dowiadu 
je się, że lekarze cara oświadczyli 
carycy, że ma się przygotować na 
ostateczność. Dnie cara są policzone; 
car wie o tem, lecz chciałby jeszcze 
żyć do ślubu. carewicza. 


Wiadomości o zdrowiu cara na- 
deszłe drogą drutową dnia 19 pa- 
ździernika, są jeszcze bardziej za- 
trważającemi niż wiadomości z dnia 
poprzedniego. : 

W nocy z piątku na sobotę nie 
spał car wcale. Nogi jego spuchły 
znacznie. 

Profesor Merszajewski, specyali 
sta dla chorób nerwowych, wyjechał 
z Petersburga do Liwadyi, aby le- 
czyć carycę, która zachorowała 
wskutek rozdraźnienia nerw przez 
wypadki ostatnich dni. 


Londynie oświadczył w piątek, że 
otrzymał telegramy, iż car już nie 
wyzdrowieje. Podobne telegramy 
odebrał poseł francuzki w Paryżu. 

Przygotowania na odjazd cara z 
Liwadyi do wyspy Korfu zostały 
odwołane. 

W wszystkich cerkwiach i ko- 
ściołach Rosyi odprawia się nabo- 
żeństwo o wyzdrowienie cara. Na: 
bożeństwo odprawiło się także w 
cerkwi rosyjskiej w Paryżu, a na- 
wet arcybiskup paryzki, kardynał 
Richard miał nabożeństwo na in- 
tencyę cara w katedrze Notre Dame. 
Wszystkie oznaki okazują zresztą, 
że zgon cara jest blizkim, zwłaszcza 
że od czasu do czasu dostaje kur- 
czy serca. 

Z Berlina donoszą 20 paździer- 
nika: Nikt nie wątpi jużo blizkim 
zgonie cara. F'akt ten usunął w ko- 
łach dworskich i politycznych wszy- 
stkie inne sprawy. Leży on jakoby 
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chmura nad przyszłem politycznem 
stanowiskiem Rosyi w kwestyach, 
które są nader ważnemi dla Nie- 
miec. Tutejsi mężowie stanu, póki 
car był u steru rządu, byli- mniej 
lub więcej w stanie przewidzieć 
politykę Rosyi, a osobistość cara 
była w wielkim stopni uważana 
za rękojmię pokoju. 4. przyjęciem 
zaś rządu przez carewic:a — nastę- 
peę tronu przyszłość jest zasłoniętą 
ciemnością, gdyż najrozmaitsze i- 
stnieją mniemania, jakie stanowi- 
sko zajmie wobec wewnętrznej i 
zewnętrznej polityki Rosyi. W do- 
brze poinformowanych kołach po- 
między ludźmi, którzy mają osobi- 
stą styczność z carewiczem istnieje 
mniemanie, że mylą ci się, którzy 
go uważają za nieprzyjaciela Nie- 
miec. Dotychczas carewicz nie o 
kazał przychylności dla żadnej na 
rodowości, a tem mniej dla Fran- 
cuzów. Tymczasem uchodzi nauczy 
ciel carewicza, jen. Daniłowicz za 
ultrareakconyarusza i za w owczą 
skórę zaszytego pansłowianina. 

«Kolońska Gazeta” zaprzecza te- 
mu, opisując Daniłowicza jako czło- 
wieka szlachetnego usposobienia, 
wysokiego wykształcenia i przeni- 
kniętego głębokiem uczuciem obo- 
wiązków, który wykształcił wycho- 
wańca swego bez wszczepienia mu 
przesądów. W ostatnich latach. je- 
go nauczycielstwa, spotężniała wpra- 
wdzie w Rcsyi nienawiść przeciw 
Niemcom, lecz Daniłowicz starannie 
wystrzegał się wpoić carewiczowi 
taką nienawiść. 

— 20 października donoszą z 
Liwadyi, że car miał podczas osta 
tnich 48 godzin ciągłe napady kur- 
czy, którym towarzyszyła bezprzy- 
tomność trwająca czasem kilka go- 
dzin. Przyczyną tych napadów by- 
ły wydzieliny krwi, które przez 
nerki nie mogły już zostać wydalo- 
ne z ciała. Car cierpi zarazem na 
słabość serca i częste ściśnienie 
płuc. Faktem jest, że ma krew 
zakażoną i zgonu jego można się 
spodziewać każdej godziny. 


— Wiedeńska “Neue Freie Presse” 
dowiaduje się 20 października na 
drodze telegraficznej, że zaryca mia- 
ła atak paraliżu, że wielka księżni- 
czka Xenia zesłabła tas, iż jest 
obłożną i że z ciała cara musiano 
puszczać wodę. 


O chorobie cara do:cszą dnia 
21 października: Wydasga się nrzy 
chorobie cara, że codzień prawie 
wstaje o zwyczajnej godzinie i u- 
biera się. Lecz nagle dostaje kur- 
czy i z trudnością może oddychać; 
napadom tym towarzyszą wielkie 
bóle w muszkałaeb, które zniewa- 
lają cara do wydawania okrzyków 
boleści. Są jednak dnie, w których 
car odzyskuje stan normalny i do- 
bry swój humor. 

Najgorszemi są noce; car każe 
sobie wstrzykiwać coraz więcej 
morfiny, aby módz spać. Życie je- 
go może zostać przedłażone na ty- 
godnie a może nawet na miesiące. 

Do Paryża nadeszła dnia %1go 
paźdz. wiadomść, że car umarł w 
tym dniu o godzinie 3ciej po po- 
łudniu; poselstwo rosyjskie w Pa- 
ryżu zaś odebrało wiadomość, że 
stan cara się cokolwiek polepszył. 

I w Petersburgu rozniosła się 
pogłoska, że car umarł w sobotę i 
że wiadomość ta została zatajoną, 
ponieważ cagewicz wyrzekł się tro- 
nu i drugi syn cara Jerzy umarł 
na suchoty. Później zaprzeczono 
tym pogłoskom, lecz w niedzielę 
były pogłoski owe znów w obiegu. 
Wieczorem jednakże nadszedł urzę: 
dowy biuletyn podpisany przez 
pięciu lekarzy cara: Livadia, 8:50. 
«Podczas ostatnich 24 godz. spał 
car cokolwiek więcej. Wstał dzi- 
siaj jak zwyczajnie i miał cokol- 
wiek lepszy apetyt. Zresztą nie ma 
zmiany w jego stanie”. 
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Dwie królowe. 


Na wystawie pazczelniczej w 
Wiedniu można widzieć osobliwość 
podobno nigdy jeszeze niebywałą. 
Spisano osobny protokół, stwier- 
dzający fakt niesłychany: oto w 
jednym ulu znsjdują się dwie. kró. 
lowe, obie jednakiej okazałości, a 
żyją zgodnie z sobą, czyli, że w 
jednym ula są dwa osobne króle- 
stwa. Każdą królowę otacza świta, 
sztab, niewolnicy; oddają one sobie 
wzajemnie wizyty z całym apara- 
tem, witają się grzecznie, całują 
się nawet mackami; apo takiej ce- 
remonii cddala się przybyła do 
swojej rezydencyi, znowu z całym 
dworem.  Pszczelarze nie mogą 
wyjść ze zdumienia! 


Setny jubileusz. 


Setny jubileusz istnienia święciła 
w tych dniach Odessa. W miejscu, 
gdzie dziś istnieje ten ważny punkt 
handlowy, sterczały w r. 1792 gru- 
zy zburzonej przez Rosyan warowni 
tatarskiej Chadzibey. Za staraniem 
admirała Józefa de Ribas założona 
została w tym czasie na miejscu 
zburzonej forteczki osada handlo- 
wa, która z końcem ubiegłego stu- 
lecia liczyła zaledwo 600 domostw. 

Właściwy rozwój Odessy datuje 
się od r. 1808. W ciągu lat 11 


obecnie 210,000 !udności. 


Handel ropuchami. 


Po departamencie francezkim 
Somme podróżuje corocznie agent 
handlowy, zakupający ropuchy do 
Anglii. Za tuzin ropuch w rb. 
płacą 3 franki, w roku zaś zeszłym 
100 sztuk kosztowało 8 franków. 
Ropuchy są w Anglii bardzo * po- 
szukiwane, gdyż tępią ślimaki, 
które w ogrodach wyrządzają zna: 
czne szkody w warzywach. 


[| EŃ 


+ 


NEKROLOGIA. 


W zakładzie dla ubogich w Dro- 
howyżu umarł 29 zm, Paweł Bogdan, 
pułkownik wojsk polskich z roku 
1863—64 w 68 roka życia. Sp. 


Kościoła 


wyznania schizmatyckiego. Rodzi 


zostawał w zakładzie drohowyzkim, 
gdzie go powszechną czcią 1 sza 
cuukiem  otaczano. Pozostawia 
prawdziwy i szczery żal za sobą. 
Cześć jego pamięci! 

t W Ohladowie 25g» zm. zmarł 
rządca dóbr A. Michniewicz, który 
słażył w dobrach hr. Zamojskiej 
lat 60 co należy do rzeczy niezwy- 
kłych. W roku 1863 zajmował się 
szezerze sprawą narodową i oddał 
jej niemałe usłagi, szczególaie w 
dostarczaniu pomocy spieszącym na 
pole walki. 


— 


Jak się u różnych narodów witają? 


Powitanie i całowanie są sobie 
pokrewne. We wyższych stanach 
całują paniom rękę przy powitaniu, 
czasem mężczyzna powie: „całuję 
ręce,'* lecz nie czyni tego rzeczy: 
„wiście. Młodzi całują rękę starszym, 
mianowicie synowie rodzieom, i% 
wni młodzi starszym. Ten zwyczaj 
przechowuje się szczególnie u na- 
„rodów słowiańskich nawet pomiędzy 
ludem.  Podwładni całują rękę 
przełożonym, wierni swym kapła- 
nom. W Rosyi panie pozwalają 
się całować w czoło przy powita- 
niu. Hiszpanie i Austryacy często 
mówią tylko: „całuję ręce,** lecz nie 
wykonują tego. Podobno Austryacy 
nauczyli się tak mówić od Hiszpa- 
nów. 

U niektórych narodów np. u Mo- 
skali niższy całuje szatę wyższego, 
czasem nawet upada czyli kładzie 
się na ziemię przed wyższym. Po- 
lacy wyższych stanów całują się 
"nawzajem po ramieniu. Moskale i 
inni Słowianie obejmują kolana 
panów i całują takowe. Kiedy się 
Moskal żegna, mówi: , przepraszam, 
przebacz“ tj. jeżeli cię w czem 
obraziłem. Jest to pożegnanie ja- 
koby umierających, którzy nie wie- 
dzą, czy się jeszcze zobaczą. Polak 
i Słowak mówią: „bądź zdrów.* 
Słowak dodaje: „Bóg daj ci życie.* 
Serbscy pasterze witają się słowy: 
„czy są żołędzie“, ponieważ żyją ze 
świń, które głównie pasą się żołę- 
dzią. Jak są żołędzie, to wszystko 
dobrze, jak ich nie ma, to źle. 
Żołędzie to więc najważniejsza rzecz 
u tych ludzi, dla tego odnoszą się 
pierwsze ich słowa, skoro się zo- 
baczą, do żołędzi. 

U większej części narodów wi- 
tają się ludzie podając sobie ręce, 
ściskając się i całując. Starzy, 
dawni Francuzi wyrywali sobie włos 
z brody i podawali innemu na znak 
powitania. Arabowie i mieszkańcy 
Afryki mówią witając się: „pokój 
z tobą,“ i kładą przytem ręce na 
piersiach na krzyż i schylają nieco 
głowę. Znaczniejsi Arabowie ści- 
skają się i całują kilkakrotnie po 
policzkach, dowiadując się, jak się 
powodzi, i całują swoję własną 
rękę. W Arabii, w innej okolicy, 
znaczniejsi każą sobie całować końce 
palcy u rąk, udając, że to robią 
niechętnie. Do zwyczajnego po- 
zdrowienia dodają jeszcze miejsce 
z koranu, z księgi swojej Świętej. 
Turcy też składają ręce na krzyż 
na piersiach i skłaniają nieco głowę. 
Indyanie w Azyi dotykają się pra- 
wą ręką czoła i skłaniają głowę 
naprzód, albo kłaniają się nizko, 
prawą rękę najpierw kładą na pier- 
siach, potem nią dotykają ziemi a 
w końcu czoła, mianując przytem 
siebie „najniższymi niewolnikami, 
Europejczycy często, mówiąc i pi 
sząc do innych, zowią się ich naj- 
niższymi sługami, co jest faryzeuszo+ 
stwem i nieprawdą. Mieszkańcy 
wysp manilijskich skłaniają nizko 
ciało, kładą ręce na twarz swoję i 
podnoszą zarazem nogę -do góry. 
Lapończycy i mieszkańcy Kamczatki 
przyciskają lub trą sobie nawzajem 
nosy na powitanie. W Sumatrze 
witający się skłania i prosi dru- 
giego o lewą nogę, klęka i nogę 
drugiego kładzie sobie na głowę, 
czoło, piersi i kolano, przyczem 
powitany łatwo obalić się może. 
Potem witający głową dotyka się 
ziemi i leży przez pewien czas na 
ziemi na brzuchu. Persowie gadają 
sobie witając się bardzo wiele grze- 
czności, w Chinach znajomi spoty- 
kając się składają ręce nad głową, 
jakoby się cieszyli, że się jeszcze 
widzą żywych. Albo składają ręce 
ua piersiach, schylają głowę, mó. 
wiąc: tain, tsin. Jeżeli Chińczyk 
jedzie konno i spotyka znaczniejszą 
osobę, to schodzi z konia, składa 
ręce, wznosi w górę i spuszcza na 
ziemię. Przyjaciele, jeżeli się da- 
wno nie widzieli, klękają i doty- 
ksj} głowami ziemi, mówiąc: „Czy 
ci się dotąd dobrze wiodło?'* albo: 
„Szczęście widać na twej twarzy.“ 
Kobiety chińskie pytają się: „Jest 
wielkie szczęście u ciebie?“ W 
ogóle Chińczycy gadają sobie na- 
wzajem wiele .grzeczuości, pełno 
przestrzegają przepisów grzeczności 
w życia domowem i towarzyskiem. 
Dzieci padają na kolana przed ro- 
dzicawi, słudzy przed państwem. 

W Japonii niższy, spotykając 
wyższego, ściąga obuwie (sandały), 
kładzie prawą rękę w lewy rękaw, 
potem spuszcza powoli obie ręce 
aż do kolan, i chwiejąc się małymi 
krokami przechodzi koło drugiego, 
mówiąc z udanym strachem: „Nie 
zrób mi nie złego.'* Wojacy euro- 
pejscy witają się dotykając ręką 
pokrycia głowy. leszkańcy Siamu 
kłaniają się i przepraszają się, że 
przechodzą mimo siebie, chociaż 
przecie muszą przejść koło siebie, 
bo nie mogą wiecznie stać na je- 
dnem miejscu. Jeżeli się spotkają 


Bogdan, jako oficer armii rosyj- 
skiej, wstąpił w roku 1863 w sze- 
regi powstania narodowego, walcząc 
mężnie jako pałkownik w woje- 
wództwie krakowskiem i sandomir- 
skiem, a w roku 1871 w tej samej 
randze po stronie Francyi przeciw 
Prusom. Choć z pochodzenia Ro- 
syanin, czuł się Polakiem i poko- 
chał tę ziemię, za którą walczył. 
Przed trzema laty przeszedł nałono 
rzymsko-katolickiego z 


na hr. Potockich z Rymanowa, 
gdzie śp. Bogdan był przez niejaki 
czas dyrektorem zakładu zdrojowe- 
go, szczególniejszą opieką otaczała 
zasłużonego starca, który z powodu 
nadwątlonego zdrowia od roku 1888 


ke sobie, składają ręce i pod- 
noszą je aż do ust. Niższy przy- 
cupnie, podnosi ręce po nad głowę 
„Twój niewolnik pozdra- 
wia cię,* albo: „Zwierzę pozdrawia 
cię.'*, Jeżeli ktoś bardzo znaczny 
spotyka niższego, który się schyla 
aż do ziemi, to ów wielki pan każe 
komu ze swych sług przekonać się, 
czy nie śmierdzi leżący na ziemi. 
Jeżeli tak jest, to go każe kopnąć 
nogą i musi uciekać. Ludzie ró- 
wnego stanu stanowią jakoby ro- 


i mówi: 


dzinę i mówią do siebie: „,Mój 
starszy bracie, — mój ojcze, — 
moja matko, — mój wuju, — mój 


dziadusiu.* 
nazywa się „dobrodziejami,* co i 
u Polaków jest zwyczajem wobec 
starszych; wyższych urzędników 


nazywa się: „wielmożnymi panami 


„dobrodziejami.*'* Do książąt odzy 


wa się: „Ja proch waszych wyso- 
„Ja pyłek 
prochu twoich świętych nóg,“ albo: 
Do urzę- 
(mandarynami 
zwanych) wolno niższym tylko w 
ten sposób się zbliżyć, że na kola- 


kich nóg,“ do króla: 


„Miłosierdzie boskie.“ 
dników wysokich 


nach się posuwają, trzymając ręce 
złożone nad głową. Podobnie czy- 
nią niewoinicy w obec panów. 


Najstraszniejsze i najstarsze kobiety 
otrzymują najsłodsze i najgrzeczniej- 


sze miana np. „młody dyamencie, 


się naturalnie i 
okwitłym kwiatom kobiecym. 

W Afryce witają się podobnie 
jak w Azyi w sposób niewolniczy, 
bo tam tək ludy od dawna są 
przyzwyczajone, a wyżsi zawsze 
mieli nieograniczoną władzę nad 
niższymi, uważali niższych tylko 
jako bydełko robocze i podnóżki 
nóg swych. Niektóre afrykańskie 
szczepy mają jednak osobny sposób 
witania się. U niektórych szcze- 
pów ludzie spotkawszy się, łapią 
się za ręce i tak mocno ciągną, że 
palce aż trzeszczą; inni dają sobie 
szczutka palcami, wyciągają sobie 
grzebień z włosów i znowu go 
wtykają sobie. Mandingowie chwy- 
tają kobietę za rękę i wąchają ta- 
kową dwarazy. aurowie galopem 
zbliżają się do siebie, jakoby chcieli 
na siebie napaść, jeżeli są konno, 
raptem skręcają w bok i strzelają 
drugiemu pod nosem ze strzelby. 
Egipcyanie całują własną rękę, 
chyba że spotkają kogo znacznego, 
tego w rękę całują, W  Digom 
niższy wyższemu ściąga pantofelki, 
stawia go obok siebie, drugi robi 
to nawzajem. W Kairze, stolicy 
Egiptu, witają się słowy: „Oby 
twój dzień był biały,'* a drugi 
odpowiada: „A twój niech będzie 
jak mleko.“ W innych okolicach 
Afryki ściągają wierzchnie szaty, 
upadają na kolana, schylają głowę 
i syp'ą obu rękami na głowę i ra 
miona piasek. W Etyopii witający 
drugiemu odejmuje pas, opasuje się 
nim sam, chociaż drugi na pół 
nagi tymczasem czekać musi. 

W. Otahaiti, na wyspach towa- 
rzyskich, trze jeden drugiemu ko- 
niec nosa, nos o nos. W Gwinei 
na powitanie zakrywają sobie gło- 
wę liściami, co zarazem jest zna- 
kiem pokoju. Pierwotni krajowcy 
Ameryki północnej mówią krótko: 
„ly?* a odpowiada się: „Ja.“ 
Najdłuższe powitania są w Ameryce 
północno zachodniej i na- paszczy 
Sahara. Jeżeli w Ameryce spotkają 
się dwie gromady Indyan, to kład 
się na ziemię, 20—30 kroków o 
siebie. Potem przewodnicy schodzą 
się i szeroko sobie opowiadają o 
swych podróżach. „Potem wszyscy 
zaczynają stękać, coraz głośniej, aż 
nareszcie powstaje okropny wrzask. 
Tymczasem zbliżają się wszyscy do 
siebie, mężczyzni osobno i kobiety 
osobno, fajkę pokoju jeden podaje 
drugiemu, każdy z niej pali, w końcu 
wszyscy się rozchodzą, wesoło się 
śmiejąc. 

Najwięcej mozołów przy przywi- 
taniu jest w okolicach pustyni Sa 
hary w Afryce. Kiedy znajomi 
sześć kroków od siebie się znajdują, 
już zaczynają się ceremonie. Oba- 
dwaj przycupują, zakrywając sobie 
twarz tak, że tylko oczy widać, w 
ręku trzymają lancę opartą o zie- 
mię, w drugiem ręku trzymają że- 
lazo do rzucania. Jeden zapytuje 
się drugiego: „Czy jesteś zdrów?“ 
To się powtarza jakie tuzin razy, 
a za każdym razem następuje od 
powiedź Potem jeden i drugi wy- 
krzykują. To znowu trwa bardzo 
długo, a coraz ciszej głosy się od- 
zywają. Potem znowu zaczynają 
głośniej w) zeszczeć. Potem dopiero 
jeden drugiego pyta na dobre o 
powodzenie, lecz przytem jeszcze 
od czasu do czasu S aer k Po 
długim czasie dopiero każdy idzie 
swoją drogą zmęczony takiemi nie- 
rozsądnemi ceremoniami. 


Chiny i Japonia. 


Z Shanghai donoszą lègo paźdz., 
że Japończycy zajęli przedmurze 
chinskie Port Arthur, dokąd się 
cofnęła flota chinska po bitwie w 
rzece Yalu. 


— Londyński „Times“ otrzymał 
telegram z Tien-Tsin, iż z japoń- 
skich gazet się okazuje,że wiadomość 
ogłoszona trzy tygodnie temu, jako- 
by z Hiroshima wysłano korpus 
armii do Chin jest mylną, gdyż ka- 
żda taka ekspedycya była niemo- 
żliwą wskutek złego stanu floty ja- 
pońskiej. 

Rząd japoński myśli podobno już 
o cofnięciu wojska z Korei, gdzie 
takowe może pozostać tylko póty, 
póki mocarstwa, zwłaszcza Rosya 
na to zezwolą. Rosya wyseła jesz- 
cze jedenaście okrętów wojennych, 
pomiędzy niemi trzy pancerniki na 
widownię walki, a będzie wtenczas 
miała tam najsilniejszą flotę, jaka 
się kiedykolwiek na wschód kanału 
Suez zgromadziła. 


— Cudzoziemcy, którzy się je- 
szcze w Pekinie znajdują, dostali 
rozkaz opuszczenia miasta, 

Rokowania o pokój rozbiły się. 

— Z Yokohama donoszą, że kra- 


jowcy w Cholada na Korei zbunto- 
wali się przeciw Japończykom. Wy- 


Wysokich urzędników 


młode niebo, młody kwiecie.“ Toby 
u nas podobało 


słano już wojsko japońskie na miej- 
sce rozruchów. 


— Jen. Chesney z armii angiel- 
skiej dostał pozwolenie przyłącze- 
nia się do armii chinskiej. 


— Z Shanghai donoszą 20go paź- 
dziernika, że odnośnie do sprawo- 
zdań chinskich stoczono ponownie 
zaciętą bitwę nad dolną częścią rze- 
ki Yalu. Japończycy przebyli rze- 
kę i atakowali Chinczyków, lecz 
zostali odparci po zaciętej walce. 
Obie strony miały ponieść zaaczne 
straty. Chinczycy nie twierdzą, że 
odnieśli zwycięztwo, lecz tylko, że 
się utrzymali na swem stanowiska. 


— Z Londynu donoszą 21go paź- 
dziernika że podjęto rokowania dla 
zawarcia pokoju pomiędzy Chinami 
i Japonią na nowo. 


— + — 


DROBIAZGI, 


— Jaka jest różnica między wsią 
a miastem? 


— Że na wsi jest rzadkie powie- 
trze a gęste mleko, a w mieście 
gęste powietrze a rzadkie mleko. 


— A ty smarkaczu — czemu się 
tak ostro stawiasz twemu majstro 
wi? Nie wiesz to, że on jest twoim 
chlebodawcą? 


— A bo to prawda? Przecież nie 
pan majster, tylko pani majstrowa 
chleb uam daje. 


— Ach jaki ja byłem głupi, żem 
się z swoją żoną ożenił. 

— To ciesz się tem, że Sokrates 
był o wiele mędrszym od ciebie — 
a mimo to wziął sobie Ksantypę 
za żonę. 


Męczennnik chrześciański. 


Jak donoszą p-> angielskie, 
ksiądz z zakonu Jezuitów, O. Am- 
brozy Amirdun, poniósł śmierć mę- 
czeńską. Jechał on z Tatikorinu do 
Palagakagelu (w Indyach brytań- 
skich), gdy chrześcianie przybiegli 
do niego, mówiąc, że słynny czaro 
dziej ański ustawia w sąsie- 
die aisis ołtarze Mbona: 
cze. Misyonarz udał się do oznaczo- 
nego miasta i przemawiał do dzi- 
kiego posz ze spokojem i po- 
wagą, któremi się odznaczał; wtem 
zbliżył się do niego inny dziki i z 
tyłu zadał mu tak mocny cios w 
lewe ramię, iż oręż jego roztrzaskał 


się w kawałki. Kapłan padł na 
ziemię mą ręce i podniósł oczy 
ku nieba. Wtedy przyskoczył jesz- 
cze inny dziki 1 ciężkim drągiem 
żelaznym uderzył go w głowę. Krew 
nieszczęśliwego zbroczyła ziemię; 
dzicy nie przestali go bić, a jeden 
z nich cFciał mu ściąć głowę kosą, 
ale mężny chrześcianin, brat jedne- 
go z najlepszych księży misyi, z 
niebezpieczeństwa własnego życia 
powstrzymał rękę barbarzyńcy i 
wyrwał męczennika z rąk katów. 
O. Amirdan w strasznych bgleściach 
umarł nazajutrz; w godzinę śmier- 
a wielu chrześcian otaczało jego 
oże. 


— 


Wielki kanał niemiecki, 


Na kanale, który łączy ”„morze 
Niemieckie i Bałtyk i okrętom o- 
szczędza niebezpieczną podróż przez 
Kattegat lub  Skagerrac płynął 
kilka dni temu po pierwszy raz 
wielki parowiec; kanał zostanie 
wkrótce otwartym i oddanym pu- 
bliczności. Wielką korzyść, którą 
handel będzie miał przez nowe to 
dzieło; jednakże kanał ten został 
głównie wykopany na przypadek 
wojny, i dla tego też dano z kasy 
Rzeszy niemieckiej dwa razy tyle 
co Prusy, to jest $25.000,000. 

Kanał rozpoczyna się pod Kilo- 
nią (Kiel) w zatoce Kilońskiej i 
prowadzi w południowo-zachodnim 
kierunku aż do Brunsbuettel nad 
Elbą niedaleko ujścia tej rzeki do 
morza Niemieckiego. Kanał jest 
62 mil długim, 28 stóp głębokim 
i 2000 stóp szerokim, wskutek cze- 
go największe okręty mogą po nim 
płynąć. 

Dotychczas musiały Niemcy u- 
trzymywać dla obrony ich wybrzeż 


dwie fioty, których ruchy zależały 
od dobrej woli Danii. Flota miała 
z Wilhemshaysn do Kilonii 850 


mil niebezpiecznej drogi, na której 
była jeszcze narażona na niebezpie- 
czeństwa  zdradzieckiego morza. 
Dzisiaj może flota rychło rano sto- 
czyć bitwę morską w zatoce kiloń- 
skiej a po południu o godzinie dru- 
giej okazać się przed Hamburgiem 
lab Stade. Przez kanał ten zdol. 
ność obrony państwa została po- 
dwojoną. 

Również wielką jest ważność ka- 
nału dla obrotów podczas pokoju. 
Komunikacya handlowa jest ogro- 
mną przez tak zwany „Sund;” pły- 
nie przezeń rocznie 33,000 okrętów, 
z których przeciętnie rozbija się w 
Skagerrucku lub Kategacie 200 ro- 
cznie. Wielka część tych obrotów 
z Bałtykiem pójdzie w przyszłości 
przez kanał. Podróż pomiędzy 
Hamburgiem i Kronstadtem zosta- 
nie skróconą o 250 mil. Stare mia- 
sta handlowe Szczecin, Gdańsk i 
Lubeka otrzymają przez kanał no- 
wą siłę życia i mogą znowu za- 
kwitnąć. Oszacowano że przez ka- 
nał będzie płynąć rocznie 5,500,000 
ton, za które po 20c. procent bę- 
dzie dochodu $1,000,000, wskutek 
czego musi pozostać znaczna nad- 
wyżka. 


Francya i Madagaskar. 


> Francya znajduje się na przede- 
dniu mowej wojny kolonialnej. 
Stosunki na wyspie Madagaskar 
pogbrszyły się znacznie. Jeżeli sta- 
nowisko Francyi nie jest zupełnie 
nienaruszalnem, o ile się to tyczy 
innych europej kich mocarstw, mia- 
nowicie Anglii, to ich faktyczne 
panowanie na wyspie jest zupełnie 
wyimarzonem Rząd Hovas*ów znaj- 
duje się od dawnych lat w stanie cią- 
głego buntu przeciw ich zwierz- 
chnikowi. W stolicy  Tanariva 
przymilają się do Anglików, któ- 
rym się to naturalnie podoba, mę- 
czą, poniewierają, szydza z francuz- 
kich osadników i kupców, gdzie 
tylko mogą, i rozciągają te szyka- 
ny systematycznie na wszystkich 
cudzoziemców którzy stoją pod o- 
pieką fraucuzką, a rezydent fran- 
enzki stoi od dawniejszego czasu 
w największej pogardzie. Nikt nie 
zważa na ich zażalenia, królowa Ra- 
navale i pierwszy jej minister ocią- 
gają się ze wszystkiemi sprawami 
dotyzzącemi Francuzów, a nieda- 
wno tłum w Tanariva sponiewierał 
uzbrojonego sługę rezydenta na u- 
licy i w samym domu, a władze 
kraju ani .nie ukarały przestępców 
ani też nie dali żadnego zadosyć- 
uczynienia. Rezydent prosił kilka- 
krotnie o zbrojne wystąpienie prze- 
ciw Hovas'om i dodał, że prosi o 
dymisyę, jeżeli mu nie zechcą wie- 
rzyć w Paryżu; nie dano mu zbroj- 
nych ludzi ani go też nie odwoła- 
no. Lecz dalej sprawa ta nie idzie; 
i aby jeszcze raz usiłować położyć 
konieo temu stanu rzeczy bez roz- 
lewu krwi, wysłano nadzwyczajne- 
go posła do Madagaskaru. 

Ten poseł, Le Myre de Vilers, 
jest znanym i w sprawach kolo- 
nialnych doświadczonym  człowie- 
kiem. Będąc obecnie deputowanym 
z Cochinchin, był nasamprzód ofi- 
cerem marynarki, lecz w młodych 
jeszcze latach, 1861 przystąpił do 
administracyi, nasamprzód kraju 
rodzinnego, a później do admini- 
stracyi kolonii. Jako taki był czyn- 
ny w różnych stanowiskach w Al- 
gierze, a później w Azyi wscho- 
dniej. Wszędzie okazał dużo ta- 
ktu, przebiegłości, połączonej z e- 
nergią. Umiał zwłaszcza wszędzie 
zastósować się do charakteru na 
półbarzyńskich ludów i ujednać so- 
bie osobisty szacunek. W r. 1889 
został z prowincyi Cochinchina wy- 
słany do Paryża jako Deputowany. 
Przy ostatnich wyborach został 


mandat jego odnowiony. Jako dy- 
plomata wystąpił nasamprzód w 
sporze ze Siamem. Gdy tam, jak 
teraz w Madagaskarze, nie wiedzia- 
no co począć, wysłano pana Le My- 
re de Vilers do Bangkok. Pełno- 
mocnictwo było jaknajobszerniej- 
szem; w kieszeni swej niósł wojnę 
lub pokój, tj. miał pełnomocnictwo 
podać ultimatum na 24 godziny, i 
mógł wypowiedzieć wojnę natych- 
miast po nieprzyjęciu go. Dość 
zręcznie wycofnął się ze sprawy. 
Stawił ultimatum, które nie zostało 
przyjęte, lecz wojna nie została wy- 
powiedziana, ponieważ rząd w Bang- 
kok poznał tymczasem, że lepiej 
zrobi, gdy ustąpi. 

Czyż się ta sama gra powtórzy 
w Madagaskarze? Ludzie, którzy 
znają kraj, mówią, że się nie uda, 
Stosunki są różnemi, a niektórzy 
z urzędników twierdzą, że Le Myre 
de Vilers nie ma tym razem upo- 
ważnienia zadecydować o wojnie 
lub pokoju. Izba francuzka ma 
rozstrzygnąć tę sprawę. Pomimo 
to jest w morzu Sródziemnem flo- 
ta gotowa, która w razie potrzeby 
każdej chwili może wypłynąć do 
Madagaskaru. Mówiono już że zna- 
ny admirał Gervais ma dowodzić 
wyprawą, lecz wiadomość ta zo- 
stała odwołaną. Admirał Gervais 
ma zostać prefektem morskim w 
Talonie. Następcą jego jako szef 
sztabu marynarki ma zostać admi- 
rał Human. O wysłaniu wielkiej 
siły lądowej nie ma tymczasem 
mowy. Nasamprzód ma wyspa zo- 


stać zablokowaną, mają zostać za; 
jęte i obsadzone niektóre miejsco- 
wości nadbrzeżne i rząd w Tana- 
nariva ma zostać zmaszony do za- 
warcia pokoju. 

Nie brakuje i takich, którzy prze- 
strzegają przed tą wojną. Praw- 
dziwego entuzyazmu zaje 
nie ma w Paryżu. A chociaż de 
Cassagnac przesadza w swem pi- 
śmie „Autorite, gdy powiada czy- 
telnikom, że różne ekspedycye do 
Tonkinu i t.d. kosztowały 500 mi- 


lionów franków i 50,000 żyć lu- 
dzkich, to jednakże straty Franca- 
zów w różnych koloniach od r. 
1370, ofiary, które ponieśli dla tych 
kolonii, są tak znacznemi, że zysk i 
korzyści, jakie mają Francuzi z 
tych zamorskich kolorii, zdają się 
być bardzo małemi. Zresztą jest 
skłonność ludności francuzkiej u- 
dania się do tych kolonii i próbo- 
wania tam szczęścia, za małą, aby 
kraj i parlament łatwo wyznaczył 
wielkie sumy i silne oddziały woj- 
ska dla ekspedycy1 zamorskiej. Ka- 
żdy czuje, że Francya ma o wiele 
więcej kolonii, niż całe pokolenia 
mogą zużytkować i parlament jest 
tylko pochopuy do wysłania ekspe- 
dycyi, jeżeliby chodziło o „honor 
Francji.” 


INTERES B 


bare pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępujący m: 


Marka do Gcsarstwa Niumieck:e.0, 


KP,Prem W 1 Z 


eaniden czyli ałr. do Ćsarstwn A ustry» 
kiego (Galieyi, Czech. Morawii 


Węgier) =- - - 
subęei do Carstwa Russkiego 
Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajearyi i Kelgn 


fim: em do Holandy! = 


Kroner de Danii Seery: 1 Nor svegii 


Lira do Woe 


Kalendarz Tygodniowy 


PAŹDZIERNIK 
25 Czwartek, Kryspina m., Chiy 
zantego. 
28 Piątek, Ewarysta, Frumencyusza 


m. 
27 Sobota, Sabiny, Florencynsza 


28 Niedziela, Szymona Judy apo 
stola. 

29 Ponied.iułek, Nareysi b. i m, 
Edmunda. 
30 Wirek, Serapiona, Alfonsa. 

81 Środa, Wolfyarga b., Notbargi. 


(Śliwno 29 września 18 '4 r.) 


STWORZENIE ŚWIATA. 


Jedni mówi% — że Świat sto! sześć 
tysięcy 

Dradzy saś — że ich mamy o wie- 
le w ẹej 

nie sierząs temu 
ni owemn 

Świata s”perać 
po swemu. 


Trzeci znów — 


Zaczęli w ks ęlze 


oto w ziemi po- 
kłady 

Które w sobie kryją od wieczny 
zagłady 

Dażych i małych stworzeń różne 
szczątki 

Š wia Iezące — jakie ziemia mia- 


ła początki. 


I cóż znileź .? 


A więc — ceofnijmy się aż w od- 
wieczne czasy 
Aby tam zobaczyć na wszechświat 


zapasy 


W bezmierny przestrzeni słą wy- 
wołane 

Po całym przestworze w leki kurz 
rozs.ane. 


W tym to tik ogromnym pier- 
wiasików zapasie 

Stał się rach powszechny w owym 
pierwszym czasie 

Wszystko dążyło do swego prze- 
znaczenia 

Światłych słońe — księżyców — 
planet utw rzenia. 


Rozrzucone światło słońcowisk za- 
bły: ło 

Bezdeane ciemnoś.:i na zawsze TOZ- 
prysło 

W niezliczonych latach centra się 
zwiększały 

Z gorącym żarem w łonach swych 
f zawrzały. 


Skupione pierwiastki do swego 
ogniska 

W przestrzeń były rzucone — świa- 
tów urwiska — 

Z których pierwsze najdalej od 


z prysło 
Ostatnie zaś najbliżej słońca za- 
wisło. 
Ta — płynny ziemski granit na 
żarze sykał 


Po.fir — serpertyn z mm wspól- 
nie psykał 

trahitem na rozpalonej 
masie 

Klechtał jak w tyylu w owym 
przedwiecznym czasie. 


Rozalt z 


Przechodzi pojęcie co później się 
działo 

Gdy z góry nieustannie jak z ce- 
bra lało 

Na gorącą masę co w żarze ocz 
+ 

Z której na odwrot para w górę 
buel.ała. 

W czasie tej zażurty ognia z wodą 
walki 

Piekły się różne łupki, mikii talki 

Sypka materya «o do morza upa- 
dała 

W ukropie jego we warstwy ska 
mien.ała. 


W czasie Lanrentyńskim zjawiło 
się życie 

Które we wapieuiu ma swoje u- 
krycie 

Są tv drobniuchne i niezgrabne 
robaczki 

W kambryi zaś epoce, zjawiły się 
ślimaczki. 

Epoka sylurska zrodziła miękczaki 

Polipy — ślimaki — różne skoru- 
piaki 

Flory lądowej w ówczas jeszcze nie- 
było 

Samo jedno morze malo co jej ży 
wiło. 


Czas dewoński zrodził muszle 


speriferne 

Raczki muszelkowe i rybki pan- 
cerne 

On takie cechuje różnych skał for- 
mat 

Piaskowie — wapnie — łupki — 
konglomeraty. 

W epoce węglowej było zwierząt 
krocie 

W górę wybujały olbrzymie pa- 
precie 

Olbrzymie drzewa co do nieba się- 
gały 

Padły w katastrofie w węgiel ska 
mieniały. 


W permskiej — sól kuchenna i 
czerwon.e iły 
Piaskowce i łupki się nagroma- 


dziły 

Rybki i muszelki leżą w skałach 
a cicho 

Flory w tej epoce było bardzo 
licho. 

Ogromny zwierz, ptak i deszez o 
nego czasu 

Wyciśli swe ślady w piaskowcu 
Tryjasu 

Muszelki morskie z wapieniem wię 
zlepiły — 

Sole w wielu miejscach składy po- 
tworzyły. 


W łapkach bitamicznych z pe 
ryodu Jury 
Są w nich skamieniate skrzydlate 
jaszczury — 
It odcisnął raczki, owady szydla- 
ste 


Z flory zestała trzcina i drzewa 
iglaste. 


Cudo zachowały wapienie kredowe 
Pięć metrów długą  Misosaurusa 
głow 


Różnych barw piaskowce, ryby, 
skorupiaki 

A kredę sformowały drobne áli- 
maczki 

W Eocen — morze nad Europą 
bajało 

Co brzydkie żartoki na zawsze 
zalało. 

Wapień utworzyly drobne num u 
lity 


życia ani też przez zwyczaje. Pa- ` 
łac, w którym mieszka, p'zedsta- 
wia się zewnątrz ze swym kamien- 
nym wałem cokolwiek lepiej nż 
zwyczajne chaty, lecz wewnątrz 
jest podobny d» chaty drewnianej 
i jest utrzymywany w takim złym 
stanie, jak i inne mieszkania krajn. 
I żołnierze, którzy p'łnią straż le- 


ANKOWY. 


Kure  Forioryu , 


w 


i Sziążka - 243 h żıc na ziemi, nie przyczyniają się 
bynajmniej do nwydatnienia powa- 
gi i władzy królowej Madagaskaru. 

Ranavale III liczy obecnie lat 

- 40; 5 35. Powiadają, że jej młodość prze 
pędzona bez uciechy obok bardzo 

Litwy starego pierwszego ministra napeł 
- > 54 25 niała jej pong od roku do roku 
20) 15 coraz większą tęsknotą za większą 

z osobistą wolnością i większą wla- 

. 11% 25 dza w kierownictwie spraw puń-twa. 
271 25 W przeszłym roku wskutek ró 

X 3 żnych okol'eznoś:i zgromariła się 

- 18 25 naokoło niej garstka niezadowolo- 


nych, na których czele stał jeden 
ze syrów pierwszego ministra. Ta 
| partya atoli stała wię bezwładną 
przez banicyę jej naczelnika, a z 


W DYNIEWICZ. 


A gliny i gipon stał BAE e tego spisku nie pozostało nie, jak 
Y- | tylko większe nieporozumienie po- 

Miocen nad b.ltykiem dał bursztyn | między królową i jej pierwszym 
obfity ministrem.... Rola królowej Rana 


Igła<te zaś drzewa obrócił w lignity 
I morze wysuszył dla roli w Wie- 
liczee 


vale III niez:wodnie pozostanie za 
wsze podrzędną. Franeyi może to 
być obojętnem, gdyż królowa jako 


A sybirski Mimut legł w tej po |; cała udminis'racya jej państwa 

tyczcze. skłania się ku Avgli; zie-ztą jest 

i inż nie było ciepłych | protestantką i stoi na czele krs8cio 

W Pliocen już nie p dpi h la, jak władczyni Wielkiej Bry 

Znikły na zawsze hambusa, palmy tani. Tak jak rzeczy stoją obecnie 

' bory ' | na Madagaskarze, muszą wszys kie 

Zzinął na wieki Ilyd:archus «I partye w interesie „eb wplywu wal 
brzymi czyć przeciw nam 


O głównym ministrze i n.a/żon- 


Wielki Mastodon tułał się jeszcze j ! s 
ku królowej Madigaskaru pisze ów 


po ziemi. 


Francuz na inuem miejscu jg: 

A eóż tw za przyczyna tego się | książki: "Powoli przywiarzozył so 
stała bie przywileje królewskie, a głównie 

Że z północy oceanu woda wylała? tylko przez stałość swego charakte 
Przyczyną tego stało się drugie | ru. W kraja, w którym nikt się 
ciało nie zajmuje wypiacowywaniem 1 


drodze się 


Co z naszą planetą w 
spotkało. 


wykonaniem planów, musi czynny 
człowiek jak on wszystkim narzu 
cié swą wolę. Obecnie panował już 
pod trzema  królowam'; Śmierć 
pierwszych dwóch wzmocniła tylka 
jego potęgę, gdyż przy jednej i 


drugiej zmianie rządu jego do 


bałwany nosząc lodów 
gry 

Wszystko wywra ały oprócz nie- 
bi-s chmary 

porwani jak 


Ry czyce 


Ludzie i zwierzęta 
udzie i zwierzę Ou 


piórka świadczenie było niezbędnem 
Dali na wieki wieków we wodę | zaś wzmocnił swój wpływ przez to, 
narka. iż sobie nadał tytuł naczelnego wo- 


dza wojska i przez to owięgnął zu- 


Suraszne zniszezenie poniosły całe pełną władzę nad wojskiem. Ź tem 


_ obszary samem prawem co Ludwik XIV 
Od półuocy do zwrotnika puszczy | mcże o sobie powiedzieć: * LEtat 
Sackary gest moi!” (Państwo to ja). 
Pozostał się Noe z żoną i swymi 
synimi rA a AN 
Z wołem — osłem — koniem — k rid 
psem — gołębiem — kurami. Rozterki w familii cara. 
Z naszych czasów uzeni świat Kilka członków familii cara nie 
stra-zyli cieszą się łaską cara i innych człon 
Że w świa:a przestrzeni znowu ków familii, są niejako wyklnczo- 
wytropili nymi i nie liczonymi już do fami- 


lii. Najbardziej dotkniętym i to z 
własnej winy, jest najstarszy ayn 
księcia Kon- 


Bieg barzyciela ladzkiego spokoju 
Który całą zemię wezwać miał 


do boja zmarłego wielkiego pcia Ko 
L ez Bóg miłościwy atrachu nam stantyna Mikołajewicza, wielki ksią 
oszczędził że Mikołaj Konstantynowicz, który 


ozbawiony wszystkich urzędów 
i godności żyje na wygnania w 
'Turkostanie. Dovpuścił się w mło- 
dości wielkiego przewinienia i zo- 
stał wysłany na wygnanie przez 
swego stryja Aleksandra II go. Po 
jego śmierci ukazał się niexpodzia. 


adyż miotlasty gość w drodze 

gdzieś zabłądził 
tymczasem zebrani 

miliony 

Budują Babilon dla swojej obrony 

Lecz przy tej budowie każły o 
swe krzyczy 


Ludzie w 


Ten kamienia — ten drzewa — | nie w Petersburgu, zażądał od swe- 
ów słomy sobie życzy. go stryjecznego brata Aleksandra 

M. JANUSZ. IIL przywrócenia mu wszystkich 

praw, 1 przyłączył się douihilistów, 

SER RSPEI gdy mu to odmówiono. Car kazał 

Z BUŁGARYI. go uwięzić; przez dłuższy czas sie- 


Dzień przepowiadany przed ki'- 
w któ- 
rym przy wyborach deputowanych 
do parlamentu miała krew płynąć 
spokojnie ale 
wogóle wszędzie wesoło; gdyż ka- 
żdy głosujący przybywszy na miej- 
bez żadnej przeszko- 
nacisku 
z góry rzucił swój bilet na kandy- 
data do ztórego według swej idei 
i sobie 
z drugiemi 


ka mie+iącami jako fatalny 
przeszedł nietylko 


sce wyborów 
dy, żadnego zastrzeżenia i 


miał najwięcej zaufania 
odszedł lub też sobie 
spokojnie gawędził: — Nie widzia 


no tu żadnej groźnej postawy czy- 
nownika ani żandarma ani też szpie- 


ga któryby podsłuchiwał rozmawia 
jących. 


Wezoraj przeczytałem w dodatku 
pewnego tutejszego pisma całą li- 
tanię o wyborach w różnych stro- 


nach Bałgaryi. — Z każdego za 
kątka donoszą o tegożsamego cha 


rakteru wyborach o jakim zwyż ja- 
ko naoczny Świadek wspomniałem. 
W następnym parlamencie będą 
zasiadać deputowani wszystkich od- 


cieni (wyjąwszy stambułowistów 


którzy żadnego we wyborach u- 
działu niewzięli) jakie egzystują w 
Bułgaryi. Nawet socyalsstów będzie 


trzech — a zatem, nie będzie tą 


razą potakiwań w bał. parlamencie 


jakie się praktykowały w poprze 
dnich ośmiu latach. 


M, Janusz. 


—-_——_„, 


Z Madagaskaru. 


W niedawno ogłoszonem dziele 


o obcych politycznych i soeyalnych 
stósunkach na Madagaskarze zaj- 
muje się autor A. Martineau, na 
mocy osobistych spostrzeżeń i ba 
dań na miejscu także rządem kró 
lowej Ranavale III. panującej od 
r. 18%3. Pisze jak następuje: 

«Królowa bynajmniej nie panuje 
na mocy konstytucyi. Od wieku 
panuje na wyspie zwyczaj wybierać 
królowe z mniej lub więcej bezpo 
średnich tomków ndrianam- 
punsa, fundatora monarchii O po 
rządku w nasiępatwie nie ma mo- 
wy. Od czasu gdy pierwszy mini- 
ster wziął sprawy kraju w swe rę 
er, to jest od 4) lat, wybiera on 
władczynię podług swej woli. Ska 
ro tron zostaje opróżniony, zostaje 
śmierć królowej zatajona ludowi 
całemu przez dzień lub dwa, a z 
tego czasu korzysta pierwszy mini- 
ster, aby zrobić testament i zamia- 
nować władczynią tę z króli wskiej 
familii, która się 4 najłatwiej kie- 
rować jego wolą. Według zwycza 
ju wychodzi też każda nowa kró 
lowa za mąż za pierwszego mini 
stra, przyczem nie chodzi 0 różni- 
cę wieku, ani o skłonności i zapa- 
trywania. W ten sposób pojął tera- 
źniejszy pierwszy minister już trzy 
królowe za żony, lecz żadna z nich 
nie obdarzyła go dziećmi. 

Obecnie panuje królowa Ranavale 
III. Z ominięciem jej starszej sio 
stry dostała się na tron w r. 1833, 
Chociaż pochodziła z królewskiej 
familii, to znajdowała się przedtem 
w położeniu skromnem, prawie nę- 
dznem; jeden z jej wajów był rze- 
źmikiem w Tananariva. Ciężar wła 
dzy nie obchodzi ją bardzo, bo cho 
ciaż nazywa się samowładną królo 
wą nad jej ludem, to jednakowoż 
cała władza jest ucieleśnioną w o- 
sobie pierwszego ministra. Królowa 
jest nie mniej zależną od niego, 
jak nimi byli w swym czasie Me- 
rowingowie od 
(major dom). 
cznej nie bywa 
radę, o sposobie jak kraj jest rzą 
dzonym, może 


W sprawie publi 


tylko u jej krewnych. Nikt nie ma | nowisku. 
rzystępu do niej; jak więzień ży- | lientenantem 


ich marszałków ! 


nigły pytana o | gwardyi konnej. 


dział w Schluesselburgu a obecnie, 
jak powiedziano powyżej, znajduje 
się w Turkostanie pod Ścisłym do 
zorem. Posanął się nawet tak da- 
leko, iż rościł sobie pretensye do 
korony carskiej na następującej za- 
sadzie: 

Według rosyjskiego porządku 
familijnego jest najstarszy syn cara 
następeą tronu (carewiczem). Ale- 
ksander II nie urodził się synem cara, 
lecz najstarszym synem wielkiego 
księcia Mikołaja, o którym nie by- 
ło jeszcze pewności, iż wstąpi na 
tron. Wielki książe Konstanty zaś, 
dragi syn wielkiego księcia Miko 
łaja, urodził się, gdy ten już był 
carem, a takim sposobem, licząc w 
ten sposób, był najstarszym synem 
cara. Według lej rachuby więc i 
według pretensyi wygnanego wiel- 
kiego księcia Mikołaja Konstanty- 
nowicza, po Śmierci cara Mikołaja, 
powinien wielki książe Konstanty 
zostać carem, a on jako najstarszy 
syn powinien po nim wstąpić na 
tron. Udowodnienie to, chociaż nie 
ma podstawy, zniewoliio jednakże 
cara Alksandra Il. do nstanowie 
nia prawa, że przy każdej zmianie 
trona trzeba przysięgać wierność 
nietylko carowi, ale i następcy tro- 
nu, 

Inny wielki książe, Michał Mi- 
chałowicz, syn wielkiego księcia — 
marszałka polnego Michała Miko- 
łajewicza, przez małżeństwo swoje 
z hrabiną Merenberg, ećrką księcia 
M'kołaja z Nassawy i Puszkinowej 
ściągnął na siebie niełaskę rodziców 
i cara. Pozostawione mu wprawdzie 
jego prawa wielkiego księcia, lecz 
został wykreślony z listy armii, 
do której należał jake przyboczny 
adjutant cara i w której jeszcze 
inne stopnie zajmował. Najstarszy 
syn wielkiego księcia Michała, wiel 
ki książe Mikołaj Michałowicz tak- 
że nie posiada łaski ani u cara ani 
też u familii. Dziesięć lat temu 
miał zostać przeniesiony do najbar 
dziej wyborowego pułku konnicy 
— Chevalier - Gardes —, aby tam 
pełnić czynną słażbę. Lecz nastąpił 
dziwny wypadek, że korpus ofi e 
rów zaprotestował przeciw przyję. 
ciu wielkiego księcia, i potrzeba 
było doraźnego rozkazu cara nim 
wielki książe mógł wstąpić do te 
go pułka. Uchodził, i slusznie, po- 
litycznie za czerwonego” i jest 
nim jeszcze dzisiaj. 

W pułku swoim potr fit sobie 
tak mało wyrobić stanowisko, jak 
i wspołeczeństwie petersburgskiem, 
i dla tego prosił o pułk na Kau- 
kazie, gdzie przepędził swą młodość 
za czasów, gdy ojciec jego by! tam 
namiestnikiem. Car dał mu pułk 
grenadyerów *M'ngrelia”, stojyey 
załogą w T-flis; i wielki książe 
czuje się tam szczęśliwszym niż u 
dworu. Niedawno obchodził pułk 
ten swą rocznicę, przyczem się oka 
zało, jak mało familia dba o wiel- 
kiego księcia. Wielki książe dowo- 
dzący pułkiem, dostaje zwyczajnie 
w uroczystość tegoż rocznicy od ca 
ra i reszty familii mnóstwo pow:ń 
szowań. Wielki książe Mikołaj Mi- 
chałowicz zaś nie otrzymał powin- 
szowań ani od cara ani od jego 
braci, tyl:o od niektórych wielkich 
książąt, którzy mieli bezpośrednią 
styczność z pułkiem. Podpadało to 
korpusowi oficerów tem więcej, że 
wielka k-iąże kilka  tolegramów, 
które odebrał, przeczytał osobiście, 

I wielki książe Mikołaj Mikoła 
jewiez, najstarszy syn zmarłego 
marszałka polnego Mikołaja, jest 
mało lubionym w familii, jako i w 
korpusie ofi:erów, do którego nale 
ży jako naczelnik drugiej dywizyi 
Lecz uchodzi za 
wybornego pr.ywódzeę konnicy i 


się poinformować , dla tego pozostaje na swojem sta 


Car mianując go jen. 


nie zamianował go 


e w swym pałacu w Tananariva... | jen. adjutantem, co zwyczajnie się 


Królowa Mad:gaskaru 
wdzie na czele jej poddanych, lecz 


nie różni się od nich ani przez 


swe wychowanie, ani przez sposób 


stoi wpra | dzieje i jest uważane za widoczny 


znak łaski carskiej. Wielki książe 
obcenje tylko z kilkoma przy jaciołmi, 
stroni zupełnie od familii i od kor- 


pusu oficerów i jest w postępowa- 
niu nader niemiłym i szorstkim. 
Chociaż nienawidzi Niemców, to je- 
dnak wziął sobie za wzór zmarłego 
pruski-go księcia Karola, który 
żył także sam dla siebie, lecz nie 
okizywał się szorstkim wobec ni 
kogo. Wielki książe został tylko 
przez rozkaz carski wstrzymany 
małżeństwa z kobietą należącą do 
niższych klas. | 

Jego ma'ka wielka księżna Ale- 
xandra Petrowna, ur. księżniczka 
Oldenburg żyje w Kijowie w mo- | 
na<terze na dobrowolnem wygna 
niu od dworu. Zakonnicy tworzą 
jedyne jej otoczenie. Udała się 
do klasztoru dla jej nieszczęsnych 
stósanków famulijnych. Brat jej, 
książe Konstanty Oldenburg nale- | 
żący do zupełnie zmoskwiczonej ' 
linii tej familii, także nie jest lu- 
bianym u dworu i musi żyć na | 
na Kaukazie. Cokolwiek ciemnej 
swej przeszłości nie polepszył przez 
niegodne małżeństwo. Widać ztąd, 
że stanowisko cara jako głowa fa- 
milii, też nie należy do najświetniej- 
szych. 


— eo 


POLSKA. 


c 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Żubry w borach litewskich W 
824 reku było żubrów około 500, 
dzisaj dochowano się sztuk 1700. 
Powolny wzrost zwierzostana tłó- 
maczy się tem, Że samica celi się 
raz na trzy lata, a wiele z nich 
pozostaje przez całe życie jałowi- 
cami. Z rozkazu carskiego do je- 
sieni roku 1860 wcale na żubry nie 
polowano, od tej pory zaś polowa 
nie zależy zawsze ol wpecyalnego 
pozwołenia cara. Zwierzyniec znaj- 
duje się w odległości 9 wiorst ‘od 
Białowieży i dotyka z jednej strony 
puszczy, z drugiej gruntów wsi 


Budy. Zajmuje on przestrzeń około 
800 dziesięcin, otoczoną dokoła 
wysokim parkanem. Lua ta prze- 
ważnie liściasty. Olbrzymie lipy, 
klony i dęby nadają ma wdzięk 
niezwykły. W pobliżu Białowieży 
znajdują się ruiny s'areżytnego 
zamku, Ani podania, ani kroniki 
nie wspominają nic o tym zamka, 
jakkolwiek lud okoliszny opowiada 
o oguikach błędnych, włóczących 
się nocami po ruinach, o tem, ż. 
tım kryją się wielkie skarby, ale 
nikomu dotąd nie udało się do nich 
dobrać. W samej Białowieży mieści 
się urząd centralny puszczy, oraz 
bardzo ładny pałac carski, Wszy- 
stkie pokoje oświetlone są elektry- 
cznością. Wnętrze ma być bardzo 
wspaniale urządzons» i umeblowane 
w stylu gotyckim. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS, POZNAŃSKIE. 


Gniezno. Szymon Kujawa, li- 
czący 80 lat, a ;ł się wodwiedziny 
do swych krewnych w Kawiarach. 
Giy wracał do domu, razit go ua- 
gle na drodze paraliż na serce, 
Znaleziono go później na drodze bez 
życia. 

— Poznańska izba przysięgłych 
skazała robotnika Antoniego Ryba- 
ka z Poznania za morderstwo na 
śmierć. Posiedzenie sądowe trwało 
aż do północy. Wiadomo, że 25 
maja rb. znaleziono na łąkach nad 
Cy py Er chłopca Mieczy- 
sława Kłysia nieżywego. Popełnio- 
no na nim morderstwo. Prze:łuchy 
przed sądem przysięgłych wykazały, 
że Rybak chłopca zamordował. 

— Matka 21-ciorga dzieci. Dnia 
2 zm. umarła na św. Łazarza pod 
Poznaniem żona robotnika kolejo- 
wego Wojciecha Lewandowskiego 
w 37 roku życia. Zmarła powiła 
ogółem 21 dzieci, z których tylko 
jedno pozostało przy życiu. Osta- 
tnie dziecko, przy którem matka 
umarła, zmarło w 3 godziny po 
urodzeniu. 


—  Bydgo:zcz. Dnia 2go zm. 
minęło sto lat od chwili, w której 
generał polski Henryk Dąbrowski 
pobił Prusaków pod Bydgoszczą, 
zdobył miasto i zabrał ich wodza 
Sekulego do niewoli. W walce tej 
odznaczyli się generałowie Mada- 
lIń:ki i Rymkiewicz. W bitwie 
tej stracili Prusacy 100 zabitych, 
50 rannych, a 400 dostało się do 
niewoli. Polaków zabitych było 25. 


— + — 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO 
DNIE. 


Grudziądz Straszne morderstwo 
popełniono w Engelsfelde (?) pod 
Niewałdem. Nieco za wsią stoi 
tam chata, w której mieszkali mał- 
żonkowie Grojerowie. Mąż liczył 
79, żona 59 lat. W tych dniach 
rano znaleziono obojga małżonków, 
leżących bez życia i we krwi przed 
łóżkiem. Oboje mieli potrzaskane 
czaszki jakiemś tępem, ciężkiem 
narzędziem. Morderca musiał cię 
żko bić ich po głowie, glyż ściany 
były krwią obryzgane. W izbie 
było wszystko poprzewracane, po 
ściel powyrzncana na podłogę i 
wszystkie szafy pootw.erane. or 
derca zabrał 10 marek. Mały pie 
sek pokojowy wszedł ze strachu 
pod łóżka i rano spostrzeżono go 
trzęsącego sięi skomlącego. Gdyby 
pies mógł mówić, wydałby mor 
dercę. 

—- Świecie. Dąbrówkę (Kichen 
horst), 454 hekt. obszaru, nabyła 
od wdowy Teresy v. Parpart za 
241,000 m. Spółka Ziemska w To- 
raniu. 


— Niedawno 87letni depatatnik 
Józef Szypniewski z Balewka, który 
co dzień szedł milę drogi do ko- 
Śsioła w Szenwizie na Mszą Áw., 
tam n:gle Boga ducha oddał. Ka. 
proboszcz, który klęczał w blizko- 
ści, przystąpił do staruszka, ale jaż 
nie żył. 


SZLĄZK. 

Tworóg. Nauczyciel Rybak z 
Kota wys. elł łapać ryby na wędkę 
w rzece Stoli utonął w zupełnie 
płytkiem miejsca. Nieszczęścia te- 
go nikt sobie wytłómaczyć nie mo- 
że. Ogólnie przypnszczają, że dostał 
kurczy i wpadł w noka: Niebo- 
szczyk liczył dopiero 29 lat, 


— R.ździeń  Krzepkością i dłu- 
gim życiem odznacza się familia 
Parczyków. W tych dniach zmarła 
wdowa Kiźbieta Parczyk licząc lat 
103. Mimo podeszłego wieku sta- 
ruszka nie chorowała nigdy aż do 
piero przed Śmiercią. Siostra jej 
pracnje jeszcze, mimo swych 92 lat. 


— Landrat powiatu będzińskiego 
na Górnym Salązka złożony został 


z urzędu za oszustwo, którego się 
dopuścił przez sprzeniewierzenie 
pieniędzy, które otrzymał na urzą- 


dzenie barak anticholerycznych. 


— Racibórz. Okropne nieszczę- 
ście zaszło na tutejszym dworcu. 


Robotnik Bibrycki powracał co wie- 
czór torem kolejowym do dom% do 
Markowic. W tych dniach dostał 
się niewytłómaczonym dotąd sposo- 
bem pod nadjeżdżający peciąg, który 
go dosłownie zmiażdżył. Głowy nie 
znaleziono. 


+. 


POD AUSTRYAKIEM. 


"BALICYA. 


Wieś Pafrągowa z Przysiełkami 
wydzielona 'zostaje z nowym ro 
kiem z powiatu sądowego Ropczyce, 
a sądu obwodowego Tarnów, i przy- 
dzieloną do powiatu sądowego 
Strzyżów, a sądu obwodowego Rze 
SZÓW. 


— QOtrucie grzybami. We, wsi 
Wroców pod Lwowem otruła się 
cała rodzina włościan grzybami 
Zmarło dwoje dzieci i matka. 


— Z Radek donoszą: Dnia 25 
zm. po godz. 10 rano wybuchł po 
żar we wsi Szeptycach pow. rude 
ckiego i zniszczył przeszło 60 za 
gród włościańskich. Ogień powstał 
ze sterty siana. Ratunku nie było 
na razie żidnego, gdyż mies kańcy 
wioski byli w cerkwi na nabożeń- 
stwie. Zostały nienszko:lzone dwór, 
cerkiew i kilka zagród. 


Czy walczyć jeszcze? 


Czy walczyc jeszcze po tylu zawo 
h dach, 

Gly pośród świata zostaliśmy jedni? 

G.ły:jęk nasz przebrzmiał we wszy- 
nikieh n rodach 


Nielosłyszany — gdyśmy skuoi, 
bie lni, 

Gdy niebo na nas cios za ciosem 
zsyła, 

Ciągłemi klęski doświadcza i sma 
tl — 

Gdy ziemia p: lska jak jedna mo 
gi'a — 

A my z dzied .ctwa praojców wy- 
zuci, 

Gdy płód niezgody wśról nas się 
r-zradza 

I ród Kainów własną Macierz zdra- 
dza? ... 


Czy walczyć jeszcze? — kiedy przy 
sztandarze 
Nieliczna garstka tylko mężnie stoi... 
Gdy sn. ważono świętości ołtarze... 
Gdy naród zgnuśniał i s. się 


[PE 
Gdy czarne duchy wśród niego się 


jawie, 

O łaskach szepcą, co z Północy 
Ao a PORĘ 

I o wdzięczności powinnej coś pra- 


` wią, 

O zg.dzie z loseml... precz!... nie- 
chaj zaginą, 

Gdy każdy swoją chce błysnąć ideą, 

Gdy jedni drzem.ą — a drudzy 
szaleją? 


Czy wa''zyć jeszcze, gly złamano 
m.ecze? 

Morder:two w Krożach, strasznem 
widmem wstaje, 

Z zgliszcz i popiołów jeszcze dym 
się wlecze, 

[I szubieniczne czernieją się gaje? 

Gly świeżym jeszcze żal za szla- 
chetny mi... 

Bohaterami, co krew swą przelali, 

Co chciełi widzieć współbraci wol- 
. nymi, 

A sami śmiercią wolnymi się stali; 

Gdy kir i całun, trumna i mogiła 
Nam pozostały 1 modlitwy siła? 


Czy walczyć jeszcze? A któż pytać 


może? 

Kto wątpić śmiaiby? Walczyć do 
k ostatka! 

Nie dla nas spokój — pókiśmy w 
obroży, 

Póki w kajlanach ta Ojczyzna 
Matka!... 

Am nam wątpić — ani stracić 
wiarę, 

Naprzód! hej naprzód! choćby po 
ruinach, 


Choćby ostatki rzucić na, ofiarę.. 
Nam: lab się rozkuć — lub ledz 
na wawrzynach! 
Albo swobodą rozkołysać serce, 
Albo konając — zdławić i mordercę! 


Tak, walczyć jeszcze! Walka nasze 
hasło!... 

Walka nasz żywioł! -- A broń: 
duch nasz silny, 

Wszakże nad nami słońce nie za 
gasło, 

Wszakże ktoś w niebie musi być 
przychylny. 

Jeszcze nas dź viga pragnienie swo- 
body, 

A oni będzie — ona nam się śmie- 


je... 
Tylko potrzeba miłości i zgody, 
Tylko potrzeba kochać, mieć na- 


dzieję, 

Tylko się łączyć i bratać nam 
wszędzie, 

A jako Polska była — tak i bę- 
dzie! 


HUMOR I PRAWDA. 


Ciekawa choroba. 
Chory: W mojem życiu miałem 
tylko dwa razy ciężki katar, Drugi 
katar ustąpił dopiero po jednomie- 
więcznem zażywania lekarstwa. 
Doktor: Tak? A pierwszy? 
Chory: Tego się jeszcze dotąd 
nie pozbyłem. 
Zemsta. 


Pani A: Doktor N. oświadczył 
się podobnie o rękę twej córki, czy 
tak? 


Pani B; 
córkę! 

Pani A: Dasz? Ależ ty go nie 
cierpis; ? 

Pani B.: Właśnie dla tego! 
Pomszczę się za wszystko na nim 
jako teściowa! 


'Tak jest, i dam mu 


W muzeum. 

Przewodnik (wskazując na na- 
rzędzia do męczenia): A to, moi 
państwo są owe okropne przyrządy, 
którymi męczono ludzi tak długo, 
aż z bólu umarli. 

Mała Józia: Mój Boże, że też to 
tak długo mogli wytrzymać, 


Przy stawce. 


Lekarz: Czy masz pau jaki błąd 
cielesny ? 


Rekrut: Owszem, jestem krótko- 
widzący. 
Lekarz: Jak to pan udowodni? 


Rekrut: Z łatwością! Widzi pan 
ten gwóż.lź tam w posowie? 

Lekarz: Widzę! 

Rekrut: A no widzi pan, ja go 
nie widzę... 


Małe nieporozumienie. 


Lekarz (badając chorego): W 
której okolicy uczułeś pan naprzód 
ból? 


Chory: Zdaje mi się, że między 
Gliwicami a Zabrzem. A > 


W hbiórze paszportowym. 
Urzędnik: No, to już wszy- 
stko. Ale, ale, czy nie macie jakich 
szczególnych znaków? 
Walek: A jużciż że mam. 
Urzędnik: A więc jakie? 
Walek: Przed jadłem, to 
proszę pana — zawdy mi burczy w 
żołądku. 


Rachmistrz. 

— O bodajże cig, — woła zry- 
wając się złóżka Kuba, — toć spa- 
łem aż 16 godzin! Poszedłem spać 
o ósmej, a teraz znowa ósma. 


ap 
THE ELGIN 


NURSERIES 
185% 


100. Wayskie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest, 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziemki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. 
10 82.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 


Pizyślijcie po 
Świadectwa: 
dawca tej gazety. 

Adres: 


Ricker National Nursery Co., 
- ELGIN, ILLS. 


nasz katalog, 
First National Bink w Elgin, lils., lub uy- 


NADZWYCZAJNA OFERTA! 
PUDEŁKO CYGAR I ZEGAREK ZA $2.950. TRZYMALIŚMY 100,000 


Wielki zapas jabłonek d'a 


$12.00 za 


Korzenie szparagowe 


Drzewa ozdobne każdego 


Darmo dla każdego. 


Oct. (25 — 95) 


NIE POTRZEBA PIENIĘDZY NAPRZÓD! 


ŚWIADECTW. 
Wytnijcie to i przyślijcie z waszem nazwiskiem i adresem (ne potrzeba 
pieniędzy naprzód) a przyślemy wam ekspresem, w tym samym dnin, w 
którym otrzymamy wasze zamówienie, pudełko zawierające 50 z naszych 
słynnych 10c. cygar, a w tej samej parra prawdziwy ciężko złotem wy- 
kładany zegarek, nakręcający i regn njący się trzonkiem, z enumelowem 
cyferblatem, uartowany olejem, z niezłamalną główną sprężyną. z pięknie ukofńczonen trenem, 


klejnotami obsadzoną wagą, kurzotrwały, z piękną .polerov 
Pisana gwarancya na 56 lat jest posłang z każdym zegarkiem. 


CZAS. 


14 kopertą, a utrzymuje wybornie 
Możecie się mu przyjrzeć 


na biórze ekspresowem, a jeżeli się wam spodoba, to po agentowi ekspresowemu $2.95 i 
koszta przesyłki, a pe zawierające 50 cygar I zegarek złotem prawe" sg waszemi. Ponie 
waż chodzi nam tylko o rozpowszechnienie naszych 10e. cygar, aby się zabezpieczyć przeciw ku- 
pcom i spekulantom zamawiającym w wielkich ilościach, nie sprzedamy więcej niż 3 pudełka i 
3 zegarki jednej i tej samej osobie. Piszcie dzisiaj. 


WESTERN UNION MFG. CO., 251 Wabash Ave., Chicago, II]. 


(43—46) 


Dowcipna. 

— Proszę pani, ten list jest za 
ciężki, trzeba jeszcze jednę markę 
dolepić... 

-— Ależ, łaskawy panie, jak przy- 
lepię jeszcze jednę markę, to będzie 
jeszcze cięższy... 

Przed bankiem. 

— Mojsie — czy ty znasz tego 
aktora Krzykalskiego? 
Oj, oj. 

— Czy to dobry aktor? 

— Bardzo dobry. Jak on gra! 
jak on gra! Żeby on tak pł:cił jak 
gra — toby można mu pożyczyć 
całe sto rubli. 


W świecie sportowym. 

— Jaką była z domu babka pana 
dobrodzieja? j 

— A zkąd ja mogę o tem wie 
dzieć? — Zapytaj o jakiego konia, 
to ci z pamięci wyrecytuję jego ro 
dowód od dziesięciu pokoleń. 


Pośredni gust. 

— Jak uważam, pan dobrodziej 
jest wielkim amatorem śledzi. 

—- Tak, ale pośrednio. 

— Nie rozumiem. 

— A bo nie lubię śledzia jako 
śledzia, lecz lubię go dla tego, że 
wzbudza pragnienie. 


Spełniony rozkaz. 

Widząc, że w Japończykach od 
wagi duch się budzi, syn słońca, a 
Chin władca do swoich wyrzekł 
ludzi: „Hej, niech się zbiorą wszy- 
scy, kto tylko siły czuje, zuchwa- 
łych Japończyków wam  skarcić 
rozkazuję, pobijcie ich na głowę 
potopcie ich «okręty, bo zdejmę 
wam kaftany i dam bambusy w 
pięty!“ 

Więc dzielne chińskie roty szły 
jedna wciąż za druga, choć doszły 
do Korei, bawiły tam niedługo. 
Do władcy zaś depeszy żałosne 
przyszły tony: „O daruj, synu nieba, 
że rozkaz niespełniony ! niech rozum 
twój potężny na zemstę się niesili, 
bo myśmy ich zbić chcieli, lecz 
oni wpierw nas zbili*. 

Na zebrania przyjaciel- 

skiem. 

— Panowie, trzeba wam wiedzieć, 
że z natnry mam ws ręt do wszel- 
kiego wysuwania się naprzód, nie 
cierpię tytułów, a każda synekara, 
jak dla moie, ma w sobie coś 
obrzydliwego; jeżeli jednak wybie- 
rzecie mnie na prezesa sekeyi go- 
nienia wiatru w pola, to przez mi- 
łość dla was urząd ten przyjmę. 

Est modus in rebus. 


— Jakże zdrowie pańskiej mał- 
żonki? 

— Dziękuję — jnż dobrze. 
I cóż pomogło? wody? 

— Właściwie nie wcdy, ale nowa 
suknia odrazu pomogła, 


W miasteczku. 


— Panno Zofio, urządzamy teatr 
amatorski, czy zechce pani należeć 
do naszego grona? 

— O ile panowie nie zaprosicie 
innych panien, to i owszem. 


W sklepiku. 

— Moja pani! nie trzeba mieć 
sumienia, żeby za 5 kop. dawać tak 
mało herbaty. 

— A kiedy widzi pani, teraz w 
chińczykowskim kraja jest wojna 
— licho wie, jak długo potrwa, a 
ja mam całego kramu nie cały funt 
herbaty w zapasie. 


Straszliwa groźba. 

Każdemu z was zapisałem czwartą 
część gospodarstwa; jeżeli jednak 
po mojej śmierci będziecie się 
sprzeczali, znis.czę testament i za 
piszę wszystko gminie. 

Brak szczęścia. 

— Dla czegoś się pan nie ożenił? 
— pyta ktoś starego kawalera. 

— Hm.. nie miałem szczęścia. 
Wszystkie dziewczęta, z ktoremi 
mógłbym się był ożenić z miłości, 
miały za mało pieniędzy... 

Chwacka żona. 

— O la Boga, kumo! Ady się 
mój chłop obwiesił! 

— A to zbereźnik! Niechnoby 
mój Maciek spróbował to zrobić, 
tobym mu garnek z ukropem ołeb 
rozbiła. 

Nieusprawiedliwiony za- 
rzut. 

Rządzea: Czy wy się nie wsty- 
dzicie tak nieporządnie chodzić? 
'Toć wam koszula wszędzie dziura- 
mi wygląda. 

Łazęga: To niemożebne! Prze- 
cież ja, panie rządzco, koszuli wcale 
na sobie nie mam. 


Gorsze. 

— No cóż Wojciechowa? Takeście 
zapłakana, pewnie mężowi nie a nic 
nie lepiej? 

— Ano widać se go Pon Bóg 
zabierze. Ale co gorse, pani zło- 
ciusienko. Krowa mi zdycho, uko 
chana moja Różana. 


Wynalazek non plus ultra. 
Dzienniki podają, iż fabryka pie- 
ców kaflowych Wernera w Glińsku 
zbudowała piece, które grzeją same 
przez się, niby pierzyny. Dwa łu- 
czywa zapalisz a jaż w pokoju cie 
pło, jak w oraużeryi... 


o za 


Księgarnia Polska 
WŁ. DYNIEWICZA 


532 Noble Str., 


Chicago, = Il's. 


odcbrała w tych dniach wielki 
+Zz«pas 


ALENDARZY 


MARYANSKICH 


na rok Pański, 


1895. 


Kalend.rz Maryański 

zawiera: 

Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwa chromo-litografie: Tadensz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Neworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina), 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych** (wiersz) 

W krzyżu nadziej, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 

I nie wódź nas na poknuszenie, 
powiastka osnu'a na tle życia ludu 
górskiego (% rycinami). 

3v0setny jubileusz  kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek smnienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

'Padeasz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech, 

Nie posądzaj bliźaiego twego, 
opowieść moralną z życia ludu 
wiejskiego. 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce (z ryciną). 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

Żarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami). 

Zabawne zamienienie (z rycina- 
mi). 


Cena dla zamiejscowych 


z przesyłką 15c. 
Dla miejscowych 10c. 


Drukarnią za $1.25 


Poniższy obrazek przedstawia Polski 
Przyrząd Drukarski, zapakowany w ła- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest 3 cali 
szerokie, 44 długie. Do drukarni doda- 


jemy póduszkę atramentowa koloru czar- 
nego, fiolotowego, zielonego lub niebies- 
Cena z przesyłką, 1 dol. 25 cent. 


kiego. 


j Merchandise Co. 


o ;ższym przyrządem można druko- 
wać różne adresa na Íisty, karty wizyto- 
we, biznesowe, itd. Instrukcye polskie 
wysełamy z każdym przyrządem. Adre- 
sować należy 

Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL. 
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową marke, a takowy 
będzie mu wysłany. 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 

Gustownie, tanio i na czas, 

x 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
* dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 s.óp wysokich, po 15c każda. 
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RACA KTORA PODEJMUJEMY 
W FABRYCE. 


Jest jedna z przyczyn, dla której 


„KrNwoop 


KOŁA 


Zadowalniają ogó'nie. 

Uznane przez ekspertów wystawy 
światowej, którzy udzielili najwię- 
kszych honorów naszym produktom. 


P 


Katslog i dodatki oktatnich polepszeń w + gencyi 
lub w prost od nas. 


KENWOOD MANUFACTURING CO., 


253—255 S. CANAL STR, CHICAGO, ILLINOIS, 
OGÓLNE AGENCUYE: 


NEW YORK—=Von Leng rke % Detmold, 8 Mnrray -trect, 

PHILADELPIIIA J B. Shannon & Sons, 1020 Market Sir. et. 
ZZ Z 

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 

WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


M 
_ ZBIÓR 
PIESNI NABOZNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnie wielkiego formatu na pięknym papierze 

i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 
Oprawne w pół skórek - - - - 
Cate w skórę - - - - - 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - 


W PIERWSZEJ KNIEGARNI POLNALEJ 


W. Dyniewicza, 
5382 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 
— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


enura |KRISZTOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
swiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej 1, piąknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
(ena 50 centów. 


DWA NOWE DZIEŁKA! 


DRUKIEM I NAKŁADEM 
Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICAGO, 
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI: 


1. 
MALOWNICZY 


OPIS POLSKI | GEOGRAFII = 
— czyt- -|ELLWCZYSIE 
GEOGRAFIA zawierający 


= treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 
ficznych. 


Cena = - 


zawierający 352 stronnie wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena - - 60e. 60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w bibloteezċe 
każdrgo miłośnika lteratury i czytania pelskiego, Szcze- 
gólnie cz'oukowie towarzystw narodowych i świeckich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dzicłka, 


Bo nabycia w Pierwszej Księgarni Po'skiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


tysiac nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnie pięknego wyraźnego druku. 
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Ilistorya o pierwszym starca 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Ilistorya o rybaka — Ilistorya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Ilistorya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Iistorya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięcia damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya dragiego derwisza królewicza 


— Ilistorya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor 
skiego i jego siedmin niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 


Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Ilistorya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historys balwierza i jego braci — Ilistorya Abalhassa- 
na Ali Eba Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Ilistorya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksięźników —- Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęcia 
Alasnamie i o królu geniuszów — Ilistorya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obadzo- 
nym — Istorya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez j«dnę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- 
niu zaczarowanym — Ilistorya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena $3.50 
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złoteni 


wyciskami. Cena $4.75. 


Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. Potrzebni są tutaj detektywi. 


Superintendent Chas., Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(Natioral Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą: 
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, Ind. 


Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po- 
wiecie jednego lub dwóch kore- 
spondentów  gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i niektórzy z naszych mło 
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Assoviation, Chicago, Ill, 
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WASHINGTON 


Washington, 16 paźdz. Go 
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$116,011,117; z tych przypadało na 
rezerwę złota $60,150,698. 

— Praca zaopatrzenia armię Sta 
nów Zjednoczonych w nowe kara- 
biny magazinowe odbywa się tak 
szybko, jak fabryka karabinów w 
Springfield może ich dostarczyć. 
Urządzenie komplikowanej maszy- 
neryi dla fabrykacyi nowej broni 
zajęła wiele czasu, lecz obecnie 
znajduje się fabryka w pełnym ru- 
chu ijest w stanie dostarczyć rocznie 
25,000 karabinów. Potrzeba więc 
całego roku, nim mała nasza armia 
zostanie zupełnie opatrzoną w nowy 
karabin. Następnie zostanie także 
milieya w nie zaopatrzona. Q war- 
dyi narodowej każdego Stanu wy- 
słano jeden karabin na próbę, aby 
dać ludziom sposobność obznajo- 
mienia się z tą bronią; lecz zabawi 
kilka lat nim cała milicya zostanie 
uzbrojoną. Fakt ten w łączności z 
wzmiankami jenerała Schofield w 
jego sprawozdaniu rocznem o nie- 
wystarczającej liczbie naszej armii 
i porównanie Stanów Zjednoczo- 
nych z Chinami pod stanowiskiem 
wojskowem wywarło głębokie wra- 
żenie na niektórych wysoko stoją- 
cych oficerów. Nasi mężowie publi- 
czni, którzy zawsze się opierali v- 
stanowieniu dzielnej stojący armii, 
szczycili się zawsze tem, że rząd w 
przypadku nieprzyjacielskiej inwa- 
zyi może w jednym dniu wystawić 
mil.on wolontaryuszów Na to od- 
powiadają dzisiejsi wojskowi zna 
vey: “Coż poczniemy z tymi nie- 
wyćwiczonymi wolontaryuszami, 1 
jakże mamy ich ubroić?” 

Jeden z najlepszych obecnie iży- 
jących taktyków, który jest może 
lepiej obeznany z naszemi zasobami 


wojskowemi, niż jakikolwiek w tym 
kraju, postawił tę kwestyę. A 
następnie dodał: „Wobec niedosko- 
nałości obrony wybrzeż i małego 
znaczenia naszej floty w porówna- 
niu z olbrzymiemi flotami Europy, 
nie wacham się powiedzieć, że przy- 
najmniej jest zupełnie możliwem 
dla dwóch mocarstw europejskich 
wylądować na naszem wybrzeżu 
atlantyckiem 250,000 ludzi. Przeciw 
tym moglibyśmy wysłać 50,000 żoł- 
nierzy, z których 20,000 należałoby 
do regularnego: wojska, 20,000 do 
milicyi; jestem przekonany że w 
razie potrzeby będzie to nasza cała 
siła wojskowa. W biegu czasu mo 
glibyśmy mieć wielką liczbę niewy- 
ówiczonych wolontaryuszów. Tych 
ostatnich atoli nie możemy uzbroić 

To zabrałoby wiele czasu, i jest 
zdaniem mojem, że armia inwazyj- 
La mogłaby obsadzić St. Louis, nim- 
byśmy mieli pod dostatkiem broni, 
gdyż prawa neutralności przeszka 
dzałyby nam zakapować takowe za 
granicą. Myślę, że jn. Schofield 
słusznie pojmuje rzecz, jeżeli St.ny 
Zjeanoczoae rowna z Chinami, gdyż 
jest faktem, że ani na lądzie ani 
na wodzie nie jesteśmy tak przy- 
gotowanymi, abyśmy jakiemkolwiek 
mocarstwu europejskiemu mogli sta 
wić taki opór, jaki Chiny stawiły 
Japonii. Różnica co do wyćwiczonych 
żołnierzy jest jeszcze większą, a spu 
szczanie się na jakiekolwiek iane 
zasoby, na wielką ludność i jej b>- 
gactwo, byłoby tak mylnem dla 
Stanów Zjednoczonych, jak się to 
okazało być bezpożytecznem dla 
Chin. 

Washington, 17 październi 
ka. W skarbca znajdowało się dzi 
siaj $114,613,846, z tych przypa- 
dło na rezerwę złota $59,609,274. 

Washington, 18 paźdz. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj go- 
tówką $114,782,238, z których na 
rezerwę złota przypadły %5%,700, 
320. 


Washington, 19  paźlz 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi 
giaj $113,611,673, z których $59, 
762, 940 przypadło na rezerw? złota. 


AMERYKA. 
Poczta okradziona. 


Z Louisville, Ky., donoszą 16go 
października. Pocztmistrz Schingler 
z New Albany spożywał obiad po- 
między 12tą i lszą godziną, gdy 
złodziej wemknął się do bióra i za 
brał z szafy znaczki pocztowe w 
wartości $4000 i $500 gotówką. 
Złodziej nie pozostawił śladu po 
sobie. 


Przejechani. 


Cokolwiek na wschód od Mount 
Sterling, Ill., zostali w wtorek prze- 
jechani i zabici przez pociąg kolei 
Wabash Wm. Duvis i jego żona. 
On liczył lat 89, ona 85. 


Złoto. 


W górach położonych na zachód 
od Hennesy, w kraju Cheyennes'ów 
znaleziono złoto. Farmerzy nawet 
opuszczają farmy, aby szukać złote- 
go metalu. Od dłuższego już czasu 
podpadało uwadze, że Indyanie pła 
cili wszystko co kupowali prosz 
kiem złotym, lecz nie było można 
się dowiedzieć, gdzie złoto się znaj 
dowało. Licznym ekspedycyom, któ 
re wyszły, aby szukać pokładów 
złota, stawiali radoskórcy przeszko- 
dy różne i nawet strzelali do nich. 
Jednema z mieszkańców miasteczka 
O'Keene udało się nareszcie odkryć 
złotodajne miejsce. Całe miasteczko 
jest zupełnie opuszczonem, gdyż 
wszyscy mieszkańcy wyruszyli aby 
szukać złota. 


Szkodliwy gaz. 


Z Pittsburga donoszą 18go paźdz.: 
W kopalni w Shaner w Pennsyl 
vanii zapalił się dzisiaj gaz kopal- 
niowy, wskutek czego 4 robotników, 
Włochów, ciężko zostało pokaleczo 
nych. Dwóch z nich umrze praw. 
dopodobnie. 


Krzeminski. 


Wspomnieliśmy w swym czasie, 
że ob. Stanisław Krzeminski, znany 
obywatel w New Yorku i Baffalo, 
udał się do starego kraju, gdzie 
został uwięziony przez Moskali. 
Mówiono, że został wysłany na Sy 
bir. Przyjaciele jego, jako i nie- 
którzy członkowie kongresu starali 
się o uwolnienie go, lecz daremnie. 
Zdaje się jednakże że ob. Krzy- 
minski nie został wysłany na Sybir, 
lecz umieszczony w więzieniu w 
Warszawie, gdzie miał umrzeć. 
Wiadomość ta potrzebuje jednakże 
potwierdzenia. W każdym przypa- 
dka poczyniono kroki, aby Krze- 
minski został odesłany do Amery- 
ki, jeżeli żyje; jeżeli zaś umarł, to 
ciało jego ma być przysłane do Sta- 
nów Zjednoczonych,aby familia jego 
miała widoczny dowód, że istotnie 
nie żyje. 


Wielki pożar. 


Z Houston, Tex., donoszą 16g0 
października: Najstraszliwszy pożar 
jaki kiedykolwiek wydarzył się w 
naszem mieście, wybuchł dzisiaj 
rano o godzinie 2:40 w hotelu San 


Jacinto, zkąd płomienie w okam- 


gnieniu przeniosły się na zakład 
św. Józefa, który spłonął do szczę- 
tu; dalej zajęły płomienie jedno 
piętrowy dom, trzypiętrową restau 
racyę Aleksandra, trzypiętrowy dom 
Shawa, trzy piętrowy skład mebli 
A. Chiene'a i skład towarów łok- 
ciowych W. L. Foley'a. Strata o- 
gólna wynosi $438,000. W zakła 
dzie św. Józefa spaliły się Siostry 
Dolores i Jane, a Siostra Clothylda 
została prawdopodobnie śmiertel- 
nie popal.ną. Nie wiadomo co się 
z dwoma chorymi, znajdującymi 
się w szpitalu Św. Józefa. Niezawo- 
dnie znaleźli śmierć w płomieniach. 


0 negra. 


Z Washiagton Court House, O., 
donoszą 17go października: Wczo- 
raj został aresztowany murzyn Ja- 
sper Dolby, który zgwałcił panią 
Mary C. ;Boyd. Przyznał się do 
winy, aby się dostać do więzienia 
w Columbus, O. Został skazany na 
na 20 lat. Szeryf chciał się natych- 
miast udać do dworca kolejowego, 
lecz lud z całej okolicy, który się 
zgromadzał od samego rana, zapo- 
biegł temu. 

O szóstej wieczorem uderzył tłam 
po pierwszy raz na ratusz (Uourt 
House). Jedna część usiłowała wy- 
łamać południową bramę, podczas 
gdy druga się rzuciła na milicyę 
znajdującą się przy północnej bramie. 
Ktoś rzucił kamieniem w pułkowni- 
ka Colt, który oświadczył, że każe 
strzel.ć, jeżeli się to powtórzy. Plac 
przed ratuszem napełuit się tym- 
cza:em ludź.ni, którzy wołali: ,,W y- 
dajcie nam negra!“ i przeklinali 
milicyę. Krótko po godzinie 7mej 
straż znajdująca się w ratuszu dała 
ognia do tłumu dobijającego się dv 
bramy i 2 ludzi padło bez życia. 
Byli to Jessy Ju lyi chłopieu Welsh. 


Teodor Armmerman został ranio- 


ny w udo. Niebezpiecznie raniony 
w brzuch został Teodor Niederkraus, 
niejaki Kaufmann ma rękę prze- 
strzeloną. Oprócz powyższych zo- 
stali jeszcze inni ranioni, niektórzy 
z nich śmiertelnie. 

(Później). Plae znajdujący się 
przed ratuszem został oczyszczony z 
ludu, lecz w sąsiedztwie znajduje 
się wielu ladzi, i można się spodzie- 
wać dalszych rozrachów. Za rozka- 
zem dyrektora policyi pozamykano 
wszystkie karczmy. 

Dnia 18go paźłz. donoszą z Co- 

iambus, O.: Jaspera Dolby, negra, 
który napadł w Wa-hington Court 
house starą niewiastę białą, zdoła- 
łano uprowadzić z tej mie 8 o wości 
i odstawiono dzisiaj o godzinie 5tej 
do tutejszego więzienia. Rozruchy 
się nie powtórzyły. 
W dniu poprzeduim zostało przez 
milicyę zabitych trzech ludzi, trzech 
śmiertelnie a 24 mniej lub więcej 
niebezpiecznie ranionych. 


Wszystkie narody poświadczają. 


Znowu Gomozo jest u szczytu co 
słyszeć nas cieszy. Oto co p. Piotr 
Jankowski, z Mąqny Valley, Pa. sam 
pisze: “Mój szwagier franciszek 
Siemiek cierpiał przez ostatnich pięć 
lat na bóle w stopach i krzyżash. 
Radził się wielu doktorów leuz nie 
nie pomogło. Skłoniłem go do 
spróbowania Dra Piotra Gromozo. 
Po użyciu 2 butelek czuje się te- 
raz zupełnie dobrze i chce by wszy 
scy jego rodacy wiedzieli o tem, 
jak dobrem jest lekarstwem Dra 
Piotra Gomozo. 


p 


Koniec krótkiego, lecz zbrodniczego 
życia. 


Z St Paui. Minn., donoszą 1970 
paźlz.: O sześć minut po godzinie 
5tej odpokutowali za ich zbrodnie 
Chas. Ermisch i Ott Wonnins- 
keit na szubienicy. 

Młodzi ci zbrodniarze przybyli 
2go maja wieczorem do gospody 
L. R. Kebl.nana, róg Wabash ul. i 
College ave., kazali obecnym tamo- 
sobom podnieść ręce do góry,a gdy 
się to stało zażądali wydania im 
pieniędzy znajdujących się w ka- 
sie, poczem zastrzelili kelnera 
Lindholf'a. Ermisch liczył dopiero 
lat 19 a Wonnigkeit nie był jesz- 
cze 21 lat stary, lecz przed sądem 
udowodniono, że byli zbrodniarzami 
od samej młodości. Po skazaniu 
na śmierć usiłował Krmisch wyła- 
mać sięz więzienia, co mu się a- 
toli nie udało. Poranił jednakże 
niebezpiecznie swego dozórcę. Stra- 
cenie odbyło się spokojnie; śmierć 
nastąpiła natychmiast prawie. Było 
to od 33 lat pierwsze stracenie w 
tym powiecie. 


Przygotowują się. 


W przyszłym roku mają się po- 
nowić marsze armii włóczęgów i 
żebraków. W Oakland, Cal., zgro- 
madza się już tuż taka armia, któ- 
ra tam przezimuje a na wiosnę uda 
się w drogę do Washingtonu, 
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Pożary. 


Pożar zniszczył dnia 16go paź- 
dziernika środkową część miasta 
Sulphur, Ky., a mianowicie: Siedm 
składów, bank oszczędności, dwie 
stajnie, dwa hotele, 6 domów mie- 
szkalnych i dworzec kolei Louis- 
ville i Nashville. Strata wynosi prze 
szło $100,000. 


—W Liberty Center, O., miejsco 
wości położonej 25 mil od Toledo 
nad koleją Wabash spaliło się 1640 
bm. 17 budynków. Strata wynosi 
$10,000. 


— W Green Springs, O, spło- 


nęło w nocy z 18go na 19go bm. 
mieszkanie Hermana  Barthold'a. 


Barthold i jego żona ocalili się z 
wielką biedą w odzieży nocnej. 
Dwie ich córki, liczące 13 i 7 lat, 
znalazły śmierć w płomieniach. 


————— 


Gdzie wolno kobietom głosować. 


Kraje kuli ziemskiej, gdzie wolno 
kobietom głosować w jeden lub dru- 
gi sposób, obejmują przeszło 18,- 
000,000 mil kwadratowych, na któ 
rych mieszka 350,000,000 ludzi. 

W Wielkiej Brytanii kobiety 
głosują na wszystkich wybieral- 
nych urzędników wyjąwszy człon- 
ków parlamentu. 

W Fiancyi nauczycielki wybie- 
rają członków rady szkólnej płci 
żeńskiej. 

W Szwecyi głosują niewiasty na 
wszystkich wybieralnych urzędni- 
ków wyjąwszy Reprezentantów; tak- 
że pośrednio na członków Izby 
wyższej. 

W Norwegii biorą kobiety udział 
w wyborach szkólnych. 

W Irlandyi kobiety głosują na 
członków rad portowych, na stra- 
żów tak zwanego „prawa ubogich,“ 
a w Belfaście na urzędników muni- 
cy palnych. 

W Rosyi właścicielki głosują na 
wszystkich wybieralnych urzędm- 
ków i oddają głosy w wszystkich 
sprawach lokalnych. 


W Fialandyi głosują na wszy przy kościele 


stkich urzędników wybieralnych. 


W  Austryo- Węgrach głosują 
przez zastępców (by proxy) na | chodzącemu z Prus Zachodnich pra- 


wszystkich urzędników 
nych. 
W Kroacyi i Dalmacyi mają przy 


wilej głosować osobiści przy wybo- 


rach lokalnych. 

W Włoszech wdowy głosują na 
członków parlamentu. 

W prezydencyi Madras i w pre 
zydencyi Bombay (w Ilindostanie) 
kobiety posiadają prawo głosowa- 
nia w wszystkich municypalnościach. 

W wszystkich krajach R..syi a- 
zyatyckiej mogą głosować wszędzie 
gdzie się zakłada kolonia rosyjska. 
Moskale kolonizują całe ich azya- 
tyckie posiadłości i zaprowadzają 
wszędzie „mir“ — własnorząd lo- 
kalny, a kobietom stojącym na cze- 
le gospodarstw wolno głosować. 

Kobiety mają prawo głosowania 
w sprawach municypalnych w ko- 
lonii Cape (przy przylądku Dobrej 
Nadziei w Afryce). 

W sprawach municypalnych i przy 
wyborach de parlamenta wolno 
niewiastom głosować w Nowej Zea- 
landyi. 

Kobietom wolno głosować w o- 
góle w I:landyi (w północnym A- 
tlantyku); na wyspie Isle of Man 
(pomiędzy Anglią i Irlandyą) i na 
wyspie Pitcair (w południowym o- 
ceanie Spokojnym). 

W Canadzie kobietom wolno gło- 
sować w każdej prowincyi w spra- 
wach municypalnych; tak samo w 
terytoryum północno-zachodniem. W 
Ontario głosują na wszystkich u- 
rzędników wybieralnych wyjąwszy 
członków legisłatury i parlamentu. 

W Stanach Zjednoczonych ko 
bietom wolno głosować w niektó 
rych sprawach w 28 Stanach i Te 
rytoryach. 


W sprawach szkólnych w, róż 
nych stopniach mogą głoso 
wać w Arzona, Colorado, Con- 


necticut, Delaware, Idaho, India 
na, Kansas, Kentacky, Massachu- 
setts, Michigan, Minnesota, Ne- 
braska, New Hampshire, New Jer- 
sey, New York, North Dakota, O 
regon, South Dakota, Texas, Ver- 
mont, Wisconsin i Illinois. 

W Arkansas i Missouri głosują 
często przez petycyą, w sprawach 
dotycząsych tak zwanego „license“ 
za trunki rozpalające. 

W Delaware głosują niewiasty w 
niektórych miejscowościach. 

W Kansas posiadają porówne 
przywileje z mężczyznami przy 
wszystkich wyborach mnunicypal 
nych. Około 50,000 niewiast głoso- 
sowało w r. 1890. 

W Montanie oddają swe głosy 
przy wszystkich lokalnych upodat- 
kowaniach. 

W Stanie New York mogą gło- 
sować i głosują przy wyborach za- 
rządów szkólnych. Kwestya, czy 
konstytncya właściwie zezwala na 
to, nfe została jeszcze rozstrzy gnię- 
tą. W wielu miejscach w tym sta- 
nie głosują także, gdy chodzi o po- 
lepszenia lokalne, jak n.p. oświe- 
tlenie gazem i elektrycznością, bru- 
kowanie, zakładanie kanałów ście- 
kowych i municypalne ,„bonds,* 

W Utah głosowały kobiety da- 
wniej, lecz przez “prawo Edmun- 
ds'a* odebrano im to prawo; zorga- 
nizowały się wtenczas i zażądały 
zniesienie tego prawa, lecz dotych- 
czas nie się nie stało w tej spra- 
wie. 

W Pennsylvanii przeprowadzono 
w r. 1859 prawo, na którego mocy 
wolno kobietom głosować, gdy cho- 
dzi o polepszenie miejscowe; gło- 
sują one w teu sposób, że podpi- 
sują petycye odnoszące się do tych 
spraw, lub też odmawiają podpisy: 
wać się. 

W Wyoming głosowały kobiety 
porówno z mężczyznami od r. 1870. 
Na konwencyi w r. 1889, w której 
chodziło o ułożenie konstytucyi dla 
Stanu, jednogłośnie wsunięto do 
niej paragraf zapewniający im zu- 
pełne prawo głosowania. Konsty- 
tucya ta została potwierdzona przy 
nadzwyczajnych wyborach trze na 
ćwierciami większości. Kongres nie 
chciał zażądać, aby niewiasty zo- 


stały sięw prawa głosowa- 
nia i Wyoming stał się Stanem 10go 


lipca, 1890, 

Nie trzeba także zapomnieć, że 
w Senacie Stanów Zjednoczonych, 
w dniu 7go lutego, 1889, nadzwy- 
czajny komitet podał wniosek aby 
konstytucya Stanów Zjednoczonych 
została zmieniona tak, że żaden 
Stan nie miał mieć władzy odebra 
nia prawa głosowania jakiejkolwiek 
osobie dia jej ptei. Kongres jednak- 
że odroczył się dnia 4go marca bez 
zajęcia się tą sprawą. 


— oey  — 
Familia bez palców. 


W pewnej wsi w Lincolnshire, 
w Anglii, żyje familia, która się 
odznacza tem, że jej członkowie nie 
mają/paleów. Nie jest to zjawiskiem, 
któreby się u pojedynczego czło- 
wieka okazało, lez nie z0- 
stanie przeniesione na potomków. 
O ile można się dowiełzieć, to fa- 
milia ta była bez paleów, o ile się- 
ga historya lub tradycya, i zdaje 
się że ułomność ta pozostanie w fa- 
milii, gdyż wnukowie, jak i dzia- 
dowie nie posiadają paleów. 

Ręce dziwnej tej familii wyglą 
dają, jakoby palce zostały ueięte 
poniżej drugiego stawa i tylko kró- 
tkie pieńki pozostały. Nie ma na 
nich paznogci ani twardej substan- 
cyi, i gdyby nie to, że nie ma naj 
mniejszej blizny, to możnaby my- 
śleć, że ludzie ci utracili przypad- 
kowo palce; lecz natura, jakoby 
ich chciała wynagrodzić dała im 
niezmiernie silne wielkie palce. 

Pod każdym innym względem 
znajdują się członkowie tej familii 
w stanie normalnym i nie zdają się 
cierpieć z powodu braku palców. 
Jedna z córek licząca lat 21, umie 
pisać, szyć, wiązać pończochy i jest 
pod każdym względem tak wy- 
kształconą i wyuczoną, jak każda 
inna dziewczyna w jej wiekn i na 
jej stanowisku. Gdy ją pytano „Czy 
nie zdaje się jej być niejako przy. 


krem, żo nie ma palców,“ odpowie 


działa: 
„Ten, który nigły nie miał pal- 


ców, nie czuje ich potrzeby.** 
Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W Buffalo został zabity Józef 


* Kośminski. Robił przy kamieniach 


i nieostrożnie obchodził się z na- 
bojami dynamitowemi. 

— W kopalni w Shenandoah, Pa., 
został zabity Wiktor Maksinsk*, 
który pozostawił w Karopie żonę 1 
dzieci. Pochodził z gubernii Łom- 
żyńskiej i powiatu tej samej na- 
zwy. 

— Pani M. Stankiewicz w Kan- 
kakee, Ill., chcąc rozpalić ogień, 
użyła do tego nafty, i jak zazwy- 
czaj w takich razach się wydarza 
spowodowała eksplozyę. Płomienie 
objęły jej suknie i nieszczęśliwa 
kobieta żywcem się spaliła. 

— Proboszczem w polskiej pa 
rafii w Wausau, Wis , jest obecnie 
Wiel. ks. Małkowski, były asystent 
św. Wojciecha w 
Chicago. 


— F. Wenclowi, Polakowi po- 


wybieral- | cującemu w szybie No. 1 w Nanti- 


coke spadł kamień olbrzymich roz- 
miarów na głowę i zdruzgotał ją. 
Pozostawił żonę i dwoje dzieci. 
Liczył lat 29. 

— W pobliżu Berlina, Wis., nie 
znany włóczęga wskoczył na wóz 
farmera Jakóba Kotłowskiego, wra- 
cającego z miastado domu i z rewol- 
werem w ręku zmusił go do od- 
dania mu pieniędzy, jakie miał przy 
sobie. 

— W Baffalo, N. Y., Jan Mar- 
ciniak i Jan Pansalon skazani zo- 
stali za obrabowywanie- wagonów 
na pięć lat więzienia każdy. 

— W Philadelphii wóz nałado- 
wany ciężarem przejechał 7 letnie- 
go synka ob. Tadeusza Korzika za- 
mieszkałego pod no. 19 przy Chri- 
stan ul. Chłopiec skonał w drodze 
do doktora. 

— W Glen Lyon, Pa., najstarszy 
syn ob. Trockiego, który był w 
minach zatrudniony odwożeniem 
wagonów, został nieszczęśliwie przez 
wagon uszkodzonym tak, iż z całej 
prawej części twarzy skóra z ciałem 
została oderwaną, kości jednak zo 
stały nienaruszone. a 


— W Alden, Pa., zastrzelił się 
Rusin Pawleńczyk. Pochodził z Ga- 
lieyi, miał lat 30 i pozostawił żonę 
w kraju. Samobójca z chwilą zgonu 
pozostawał bez pracy i był bardzo 
biednym. 


— W Buffalo zmarł śp. Jan Be- 
reśniewicz z gubernii Minskiej, sta- 
rzec 86 letni, weteran z r. 1831, 
ol 13 lat zamieszkały w Ameryce. 
Pozostawił ośmioro dzieci, 37 wnu- 
ków i 3 prawnuków. 


— W Me..ominee, Mich., przyszło 
do bójki w salonie Jana Semraka, 
Pokrzywdzony podobno i nie zu- 
pełnie trzeźwy Wincenty Kaźmier- 
czak pobiegł do domu po fuzyę, a 
wróciwszy z nią do salonu rozpo- 
czył strzelaninę. Padło pięć strza- 
łów. Franciszek Brocki został rcię- 
żko ranionym, a Jan Budnik od- 
niósł ranę śrótem pod lewe oko. 
Kaźmierczak zaś został obity i sko- 
pany nogami. Policya położyła ko- 
niee bijstyce. Winnych uwięziono. 
Bójka miała wyniknąć z nieporo- 
zumień parafialnych. 


e 


Obrabowanie pociągu we dnie, 


Z Gordon, Texas, donoszą 19g0 
października: Pociąg no. 3 koiei 
Pacific i Texas, który miał przy- 
być do Gordon o godzinie 12:13, 
został kilka minut przed południem 
zatrzymany 3 mile na zachód od 
(Gordon przez czterech zamaskowa- 
nych ludzi. J. W. Cooper z Gor: 
don zadziwiony dla czego pociąg 
się zatrzymał w tem niezwyczaj- 
nem miejscu skoczył z północnego 
końca pociągu, aby się przekonać 
o przyczynie. Zaledwie uczynił 
kilka kroków, gdy mu kazano wró- 
cić do pociągu. Mniemając, że to 
żart, rozśmiał się, lecz w tej chwi- 
li spostrzegł lufy dwóch karabinów 
przeciw swej osobie skierowane. 

W szafie od pieniędzy w wago- 
nie Pacific ekspresu znajdowało się 
$30,000 przeznaczonych dla stacyi 
Thurber dla wypłaty robotników 
Pacific Coal Co. Rabusie zmusili 
kilku w pobliżu zatrudnionych ko- 
lejowników do zatrzymania pocią- 
ga przez zaflagowanie, a gdy to 
się stało, zmusili „foreman”a” ro- 
botników do udania się do wagonu 
ekspresowego i rozbicia zamku sza- 
fy od pieniędzy. Pomimo to nie 
nie zdołali otworzyć szafy i musie- 
li się zadowolnić stósunkowo małą 
zdobyczą, około $1000 — $5000, 
które zabrali z innej mniejszej sza- 
fy. Cooper mniema że byłoby mo- 
żna zapobiedz rabunkowi, gdyby 
jeden lub dwóch pasażerów byliby 
mieli strzelby i stawili opór rabu- 
siom. Kompania Texas Pacific 
kolei wyznaczyła $500 wynagrodze- 
nia za schwycenie rabusiów. 

Po zabraniu pieniędzy rabusie 
odeszli świstając w kierunku gór. 
Zdaje się że przybyli z terytoryum 
indyańskiego i do niego znów wró- 
cili. Znaczny oddział obywateli pu- 
Ścił się w pogoń za złodziejami. 


TO I OWO. 


* Jeden z najbogatszych kupców 
w Londynie, nie umie czytać ani 
pisać; ani też żona jego. 
Można sobie wyobrazić, jak wiel- 
kim musi być jego „busines,” kie- 
dy niedawno tema zdołano gv oszu 
kać o $500,000, on dowiedziawszy 
się dopiero później o tem. 

* Robotnik pewien, Richard Lnt- 
ter, mieszkający obecnie w Londy- 
nie ma brodę 10 stóp dłagą. Aby 
mu nie przeszkadzała w pracy, spla- 
ta ją i ukrywa pod surdutem. Louis 
Conlon, rzeźbiarz mieszkający w 
Montlucon, Francyi, ma brodę 7 
stóp i 6} cala długą. 

* Kapitol w Washingtonie ko 
sztował $30,000,000. Obejmuje 34 a- 
kra, kopuła jest 307 stóp wysoką 
ima 135 stóp średnicy; większemi 
od niej są kopuły kościoła św. 
Piotta w Rzymie, św. Pawła w 
Londynie, zakładu des Invalides w 
Paryżu i cerkwi św. Izasa w Pe- 
tersburgu. 

* W New Yorku umarla w tych 
dniach pani Małgorzata Murphy 
licząc lat 108. 

* Nasze słońce z jego planetami 
posuwa się w przestworze szybko- 
ścią 18 mil na sekundę. 

* Z 30 starych władzeów Europy 
jedyna królowa Wiktorya ma pra- 
wnuka. Z ianych pięciu mają wnu- 
ków w prostej linii: Władzcy 
Szwecyi i Norwegii, Danii, Grecyi, 
Mecklenbarg'a - Strelitz i Sachsen- 
Meiningen. 

* W roku 764 było zimno tak 


wielkiem, że morze Czarne zamarzło 
na 50 mil od brzegu. 


ŻYCIE LUB ŚMIERĆ. 


Jest bardzo ważaem, sby osoby, których 
nerki nie działają, zroznmiały, że ten stan 
rzeczy estatecznie doprowadza organy do ta 
kiego stanu, w którym życie wisi ną szali. 
Cho:oba Bright'a, diabetes, albuminuria są 
wszystkie chorobami upornego ch .rakteru, 
gdy się już wkorzeniły i mają zgubną dą- 
żnoś . Często zawodzą najbardziej prakty- 
czną biegłość lekarską i najbardziej w hi- 
storyi lekarskiej polecane medecyny. Lecz 
zastępnjąc im od początka — to jest, gdy 
nerki poczynaję bezczynnie sprawować ich 
fankcye — za pomocą, Hostetter'a Stemach 
Bitters, można wstrzymać niebezpieczną tą 
dążność. Bardze pożytecznem jest także dome- 
we to lekarstwo dla dolegliwości zwyczajnie 
się wydarzających — zatwardzenie, żółcioweść, 
trudność trawienia i nerwewość. Jest środkiem 
ochrony przeciw malaryi zapobiega chreni- 
znemu ren matyzmowi, 


BONANZA CRIPPLE 
GOLD MINING COMPANY. 


Polskie Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności eztery ko- 
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. * Przystąpienie do robót w kopalniach rozpocznie się nie- 


bawem. 


S. F. ADALIA SATALECKI, 186 W. Madison St., Sekretarz, Chicago, III, 


CREEK 


RALF MODRZEJEWSKI, 760 Manadnock B!ock, Prezydent. 


K ATOLOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W DYNIEWICZA, 


— W —— 


Chicago, - - Illinois 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Żywot pierwszych rodziców naszych 
Adama i Kwy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te- 
odora Hetmana, położone u Metafra- 
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
„okuśs» Rcku Pańskiego 311. — Żywot 
6. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa- 
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et 1ib. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664, — Żywot 
ś. Kazimierza królewicze. polskiego, 
wyjęty z kronik polskich, Żył około 
R. P. 1484. — Żywct ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi- 
sany od człowieka zacnego, tegoż wie- 
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo Ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta. 

Cena . 150. 
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Żywot przesławnej męczenniezki idzie- 
wiey Cecylii. Żyła około R. P. 217. — 
Żywot Ś. Klemensa Papieża i męczen- 
nika, ucznia Piotra św. -+ Żywot Ś. 
Chryzogona. Żył około R. P. 288. — 
Żywot Ś. Chrystusowej dziewicy i mę- 
czenniczki Katarzyny. Żyła około R. 
P. 260. — Żywot ś. Piotra Biskupa 
aleksandryjskiego. Żył około R. P. 220. 
— Żywot Kulogiusza aleksandryjskie- 
go i jednego z obciętego, pisany od 
Pajladyusza w Sensyace, — Żywot Mu- 
zesza Murzyna Ś. z rozbójników, pi- 
sany od Palladyusza biskupa Kappa- 
docyi. — Żywot Pawła Prostaka. 
CEBA OS 0090 0 AR JA 


Żywot Symeona z Edessy, który był 
Salem albo głupim nazwany, pisany 
od Leoncyusza biskupa Neapolis z Cy- 
pru, położony u Metafrasta i innych, 
jako tego jest Świadectwo in Conci- 
lio; Nicoeno, Art. 4 Evang. lib. 4, cap. 
83. Żył około R. P; 550. — Żywot ś. 
Monegundy Mężatki, pisany od. Grze- 
gorza Turońskiego, lib. de vi. Patrum, 
cap. 19. — Żywot Ś. Udalryka biskupa 
Augyszpurskiego, pisany od Berona o- 
pata Angeńskiego, położony u. Suryu- 
sza, Żył około R. P. 880. — Żywot i 
Męczeństwo Ś. Kaliana, Biskupa Apo- 
stoła Niemieckiego, Koluimana kapła- 
na i Totuany dyokona, pisany z staro- 
dawna, w kościele Ilerbipolskim zo- 
stawiony, położony u Ńuryusza. Żyli 
około R. P. 690. — Żywotś, Goary Ka- 
płana, pisany od Wardeberta dyakonai 
mnicha Prumińskiego, który żył około 
R. P. 850, a Goara żył około R. P.700. 
Położony u Suryusza. — Męczeństwo 
ś. Felicytaty albo Szczęsnej wdowy i 
siedmiu synów jej, pisane od rzym- 
skich dynkonow z starodawna, wzno- 
wione od Grzegorza b., Hom., 8 in E- 
vangelia, około R. P. 214, 
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Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisany 
od rozmaitych ludzi. Żyt.około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa- 
rzowej, pisary z starodawna, okoła R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwieynsza opa- 
ta, pisany od Ś. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży- 
ła około R. P. 890. — Żywot Ń. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany, 
od Jona opata, w leciech jemu ró- 
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wotś. Ruperta, biskupa Wangionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Żył około R. P. 713. — 
Żywot Ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pisany od 
mnichów Werdunskiego klasztoru, 
który on naprzód fundował. Żył około 
R. P. 750. 

Cena - ER SksiFyBe, 


Zywot św. Wojciecha, skreślony przez 


ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie.-»-2 «0 4 38 > «> 7 ID 
Żywot ś. Wojciecha Arcybiskupa 


Gnieźnieńskiego. Męczenika sławnego, 
z starodawna od jego rówiennika 
mnicha Benedyktyna, bardzo mądrze 
napisany, w Rzymie w klasztorze ś. 
Cecylii znaleziony, i z Kronik Polskich 
wybrany. — Męczeństwo pięciu Papie- 
żów. Kościół w tym miesiącu'święci, to 
jest:Kleta 26 kwietnia, Aniceta 17, Sote- 
ra. i Gaja 22 Marcelina 26. Pisane od 
Damaza, Platyny i innych. — Męczeń- 
stwo Hermenegilda króla Wisygotów 
w Hiszpanii królujących pisane przez 


Ś, Grzegorza papieża. Zył około R. P.599. 
— Żywot i męczeństwo 6. Witalisa i 
żony jego Waleryi, wyjęty z kazania 
Piotra Damiana i innych ksiąg męczeń- 
skich. Żyli około Roku Pańskiego %0. 
— Żywot i męczeństwo; Piotra z We- 
rony, Dominikana, pisane od Lentyna 
patryarchy Jerozolimskiego, tegoż czasu 
żyjącego i od św. Antonina, — Żywot 
ś. Filipa Apostoła z pisma świętego 
wybrany, i u Izydora, Metafrhsta i 
innych położony. Cena 15c. 


Żywot Raab nierządnicy, z Pisma św. 
wybrany, Jozue 2. Psal. 86, 1, Hebr. 
11, Jacob. 2. — Żywot Ś. Antoniego z 
Padwy nazwanego, zakonu świętego 
Franciszka. Pisany od jednego Fran- 
ciszkana, poważnie i wiernie, w kano- 
nizacyi jego położony, i Ant. 8 p. tit. 
24 cap. 8. Żył około R. P. 1200. — 
Żywot $ Ludgardy pisany od brata 
Tomasza Kantyprateńskiego Domini- 
kana, który ją znał i jej był dobrze 
świadomy. Żyła około R. P. 1220. 
Cena - = z » = 480 


Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym- 
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza od Platyny 1 innych, z pi- 
sma też jego i listów zebrany. Żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Antyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany na roz- 
kazanie Śygera opata, Roku Pańskie- 
go 1067, a sam żył około Roku Pań- 
skiego 1000. —* Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Ramesa i Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 
u Suryusza Tomo 2. Żył około Roku 


Żywot Świętego Świętych Pana Nasze- 
go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza © 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze- 
nia i Nowem LŁecie.............DC. 


Żywot i męczeństwo św. Eufemii, pi- 
sane od Symeona Metafrasta, Żyła 
około R. P. 260.— Żywot Eliasza pro- 
roka, wybrany z pisma Św. — Żywot 
i męczeństwo św. KEustachiusza, żony 
i dwóch synów jego. Źył około R. P. 
100. — W dzień św. Mateusza Apo- 
stoła i Ewangelisty, kazanie krótkie, 
na żywot jego, z Pisma św. wybrany. 
— Męczeństwo św. Maurycego i To 
warzyszów jego żołnierzów 6666. Mę- 
czeni roku 14 pnnowania Dyoklecya- 
na, około R. P. 197. — Żywot św. 
dziewicy i męczenniczki Tekli, uczen- 
nicy Pawła św. ; 
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Żywoty św. Pańskich Ks. Piotra Skargę 
napisane przez Polaka dla Polaków 
(inne wydania (nie Skargi) są tłóma- 
czone z niemieckich pisarzy). Sprze- 
dają się po cenach następujących: 

Oprawne w półskórek, z złot. tyt. 

Oprawne cało w skórę * * «u 

Oprawne cało w skórę; wyzłac. 

brzegi z złot. tyt. $ 10.00 


15. c. 


6.00 
8.00 


Ciąg dalszy nastąpi. 


ne” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma Ri Pil a 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 


sprzedażą książek x 
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KONSUL 


H, CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów. 


(North German Lloyd), 


s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
weka: rwpłaty pieniędzy 


praesy ane wprost w dom, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Peinomocnictwa wystawia praus 
+ ściąga spadkobierstwa. 
ULAUGBSKREZJUB I OV 
80 — 82 Fifth Ave. 
CHICAGO, ILL, 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY . 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter: 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla ażytku podróżnych w wszystkie czym 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za ba 
dzo umiarkowaną komisyę, 


Zarząd 


LYMAN J. GAGE, Prez, 
JAS8. B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK BE. BROWN, ? Aast. Kasye:. 


DYREKTORZY 


SAM'L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE, 
5 F. D. GRAY. 

i , NELSON MÓRRIS, 

R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 

EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


83 & 55 Dearborn Str., 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 
skie. 


Założone w roku 1347. 


C. B. Richard Ś.Go. 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bambang, 


Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski-Ww Ameryce 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy 
stkie miejsoowości. 


Bilety ju dróżne po najtańszych caaao 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte ot t 

do 12 godziny, 

w bió ówi si iska. 
mmm A. SEBET WSK 

teki kler« 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminsk. & b0.. 


164—166 Randolph Str. 


S s do życzenia najniż 
Pieniądze szych prozentach na własność 
w Chicago. 


Najlepsze hipoteki i akcye ai 
sprzedają. 
kousulerne 1 nots- 


Pełnomocnictwa frane potwierdzo. 
ne. „cięgamy w sposób jak najtańszy spac 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie $rizo mię” 


1 i 
Weksle suie strcny knn ziemskiej. -- 


Wyprawa pakunków %95% 
BE c, NR 


dwa +y 
tania 


d%łąd xałożony w r. 1851 


Hanry  Schoallkop 


grusernik hartowny i drobiazgów 
132-234 EAST RANDOLPE STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Kdamski i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Nenszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hoóllandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szamjdolony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar gi, krajaną fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszenną, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie- 
nn. i i 


Mąkę kartoflang mąkę ryżow: 

Świeże suszone grzyby, papry 

Niemieckie powidła, mak, 

Swieżć orzechy, migdały, cytronat, 

Snszone gruszki, wiśnie, prunele, 

Frańcuzkie śliwki, świeże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) i makarens, 

Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 

Prawdziwą tabakę do zażywania Locback” a, 

Niemiectacć kołowrotki i gremple, 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 

siemię dla Kanarków, siemią konopniane 
rzepikOowe, 


jako i wszelkie inne towary korzen) e 


Haury Schoelikc pr. 


Kacy tatsrczaną, kaszę owsianą, 
D 


PIĘKNY PRAWDZIWY 


ZEGAREK ELGINA 


s Przyślij ten wyci- 

goek razem z naz- 
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny 


Prawdziwy Zegarek Elgina 
à zzapewnieniem na lat 20 
Eksprsem do zobacze- 


nia. 
Koperty są pięknie 
zrawirowane i zu- 
JĄ pełnie podobne do 


14 Karatowych 
złotych kopert. 


Prawdziwy werk 
Elgina gwarantuje- 
my. Obejrzyj sta- 
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,żeten- 
żerówna się Zegar- 
kowi za$40. zapłać 
9 specyulną cenę $11 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po- 
doba nie płać ani 
centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie 
` tak jest jak pisze- 
my. Można dostać męzki lub damski zegarek. 
Przyślij50 centów, a dostaniesz za nie piękny 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.00 w każdym jubilerskim składzie, 
Przyślijcie $11.00 z zamówieniem, a przyślemmy 
wam łańcuszek darmo. 
GUARANTEE WATCH CO., 
(aNCORPORATED) 
w WASHINGTON ST, 


CHICAGO 
(Apr. 2—95) 


“Pamiątka Slubu”. 


(Ważne dla nowozeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 
jących). 

Je-t to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. — 

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
i Polski — gh nogę jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeficów, u dołu zaś miejsce do wpi- 
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso- 
wny procent, — 

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do- 
stanie mały obrazek tejże Pami tki Ślabu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostaną odliczone oi ceny 75c. 
Pienigdze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P, O. Money Order» lub w liście 
registrowanym 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee. Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia w „„Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Illa. 


A ZEE 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorack 22x28 
cali, (bez herbów Polski, -Litwy 


Rusi.) - - -60 c. 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 e. 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) 50 e. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x29 
sali. kalor czarny) - - 50 e. 
Chromolitografie MATKI BO 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format 1b4x2 4. Cena 50c. 

W, Dyniewicz. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instramentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kali (crutches), ta- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą OYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKERS. 
(May 1—95) 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZECY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 

Cena 6 dolarów. 

Dla kupających w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x) 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na yłowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
1 azieci — prędko i skutecznie. Le.arstws sę 


przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( to ile 
możności czytelnie) opisxuego twego cierpienia 
z wymienieniem ,„Gazoty Polskiej“ dołącz? dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile bę.zie trwać kuracyai co bedę 
kosztować lekarstwa. Adres; 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 
954 Joliet Str, LaSalle, Illinois. 


BEST STEEL MILL 
MA 


DE. 
Chicago Wind Motor Co. 
243 8. Jefferson Bt., 
CHICAGO. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnią, 
który unosi wodę do rezerwoarn znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim. ani p.loowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago. 

W. Dyniewicz, 

Adresujcie do: 


Chicago Wind Motor, 
241 South Jefferson Str, 


Dr. Kleonora Muszynka, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzaie rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni: 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczoe i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyźżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 


a O a aE 


A. GROSS 
636 Wells Street, 


CHICAGO, - - = - - ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: -— 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
„w jakimkolwiek innym 
składzie. 


Te t  PpZJE— Nowe Fortepiany oá 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


"= Obrazy Koloake © 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 
BG" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sım o- 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz rzysyłać można w znaczkach po 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. PAi . CHICAGO, ILLINOIS, 


GRUNTAi FARMY, 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park. Pułaski Sobieski Kraków 


po cenach i na warunkach 


ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASOW. 


Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 


wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 


gotowe farmy. 


Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. 


Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
ranki czyli pola. 

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 

Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MIL AUKEE % ST. PAUL, potem 


ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 
Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J. J: HOF LAND CO0., 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD z == REFERENCYR: 
nowych i z drugiej 


Fteanów 


Organów, 


Po wszelkich ce- Chicago. 
nach, Sepia! św. Elżbiety 
OPC RPA „Bx-alderman Kowalski 
W razie zakupna odii- 3i > cw. w w Chi 
czamy jedno roczn e A DZ TEN ZE cago. 
dzierzawg od ceny. Prof. Bt. Szwajkart w 1 wielu mnych 
te instrumenta muz; w Chi iw 
s ee muzyczne, | cago Sym krafa, którzy kupili 


Księża F. Byrgier G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicagw. 


ST. BOBOWSKI, | KOMAN STOBIECKI 
KUSNIERZ POLSKI, SKŁAf) MEBLI 


DOWNERS GROVE, ILL., anrs względom Bzanownej Publiczności 
robi futra, futrzane kołnierze, ©- | ców, blachy, ze acz osaka 


krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 


pracę. 


ręczy 
Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Akvre., Chicago, I, 
ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


n:f: TYNNO:CURE No PAY 
BA | B NO'MUUSTACHENO PAY 


» | pa cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
` Í , C GIS; Polonez woz i jdźmy wraz, 25 
7 | OR-MY:CURE. © Śzkoła Śpiewu i iewy dla dzieci 80 
PROFD8 |RKHO LZ; Spiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15 
fi Maseni TEMERE ycAGo Sztuki na Fortepian. 
Zapłaty nie ma bea wy. | Maraz Zigak Narodowego Pol. 20 
leczenia, zapłaty żadnej | Students Life Wal 80 
Sa jeżeli nie będą wąsy. Pi- | Desire for Spring Waltzes, 80 
szcie po oyrkularze lub Maybreeze Waltzes, 80 
pytajcie się waszego a- Ad p 
ptekurza o moje lekar- resować: 
Hi owa stwo. ANT. MAŁŁEK, = 
Prof. Birkholz, Masonic | 574 Noble Str. Chicago, ills. 
Temple, Chicago. i (March, 15 %.) 


— nmaa 
ALEKSANDRA CHODZKI doktaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnejroprawie ze złoconemi tytulikami: zawierająca 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel: 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 


3 polsku a byznesista podług Błowniką 


nie umie po angielsku nazwać, napisze po 
zrozumie czego żąda. 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Polea 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET. - + - CHICAGO, ILLINOIS 


3 zawierające 
„$ 7 40 50 Cygzar 
84200 I REWOLWER. 
> 48 szą: CR 
b rzyśl jet? to ogłosze i 
Ą Z y (ALA I azwiskiefa 1 NŁZWĘ 
J bó a ekspresowego % przyślemy 
c. O. D do przejrzemia pudełko p. 


naszego SAeZegÓłow: g 5 
»n rewolwer automaty Zu iny 
Baley 1 majgcv podwójną akcyg 
„Full nicket piate rubber mE i | eE 

7 ój 8 sson, 3: 

vżywa nebój Smith & Wesson, | 3 
„a r, Robimy tę of rtę, aby tozpówszechn é 
narz szczegółowy gatunek cygar. co 


EAST LAKE MFG. CHICAGO, 


and State Str., 
8. E. cor. Adams (42—45) 


PP a E Pr BRA 
J.J. gAWELKA & bU. 


Pożyczki na własność (Raa: 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i koiej 
we Bilety 
do * * 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianien 


domów, 
39 W. 


PEAR ZZA 
POSZUKIWANIA 


zyny Woromeckiej, 
z Y Bayonne City, 


stw Ntr 


Dosznkuję żony a Katar: 

L wyjechała (go lipca, r z £ 
NJ ie E'isabeth, mę do Dr'ftword m 
pote 40 Rey mol ey Satewskicł. Urodziła 
iz Mi Saliews 5 siła 

mat r at fas Prusach, a do Ameryki 


się w Koni sbnrzu w Ktoby z Roda- 


pózybyła z gubernii Płockiej. Kt Er 
ae = miejsce jej pobytu 1 mi ksią w 
pr.eciągu trzech miesiecy, czy żona © a 
mnie wrócić inb też „ abrać dzieci. których ma- 
my dwoje to otrzyma % dolarów nagrody. 
> Piotr Wordniecici, => 
a ayonne City, N. m. 
22 Mechanie Str., Bay 04. 8) 
a. 
s „e zb ńskiego, 
Poszukuje trata mego Andrzeja G 8 go, 
Poche d-i zda zaboru r tyjskiego, z gu”. 1 
wiatn Łor'ża. Jest śrnssrzerm i ma lat 30. A 
Americe jest od ośm u iat. Poprzednio prze- 
bywał w Cleveland, Obio. 
Idzi Gliński, 
Capooza, Leckawanna Co, Pa. (12—414) 
Poszukują braci Antoniego i Józefa śzczepi- 
niak, któr.y przed kilku latami przebywali w 
Wanuseu, Wisconsin. Sẹ rodem z Robakowa p Jd 
Karnikiem Brat ich Wa eaty Szczepaniak po- 
zostawił przed kili u latami pewną kwotę pie- 
niędzy u mnie, lecz obecnie nie zgłasza rię, a 
jabym ehe'at zwrócić te pieniądze. Zgłosić się 
pod adresem: 
John Bagiefisk', 
Globevilie, Coto., P. O B. 53. 


EE a EE 
Poszukuję Autoniego Łichorobia pocoodzące- 
go z Galicyj, powiata Dąbrowa, wsi i gminy 
Radgoszczy. * Kioby o nim wiedzi.ł lab on sam 
niech się zgłosi do mnie pod udresem: 
Jan Men lys, 
Lemont Cook Co., M. 


a A A O O 
Poszusuję brata me go Pranciszka Małecki go 
który od wielu lat bawi w Chic: go. Przypadko- 
wo zgubiłem adres jego Ktoby o nim wiedzinł 

lub on szum niecca mi doniesie pod «dresem: 
Stanisąaw M tcki, 

51 Ten Eyck str., Brooklyn, N. Y. E. D 

a RK A NOBOA a KIA WTU TK U NA aer a 
Ja n żej poipieany poszukuję swoi nh krajin- 
ków: panny Anny Mistok, i panny Anny Niem- 
czyk w ważnym interesie. Jaż 2 lata temu jak 
przybyły to Ameryki; mają być w Chie go. 
Pochodzą z Galicy! z Rymanowa, powietu Sa- 
nockiego. Kt bv z roduków o nch widział 
lub óne sama niech mi dad. 4 znać pod adresem : 
Michał Loreur, Fvrert City, Pas. 


Pószuknję znajomego mego Józefa Gumiau- 
nego, który przebywał w Pitrsburgn aż do r. 
18:0 
dze. 


Chcę mu posłać należące się mu pienig- 
Franc. Rybski, 


3352 Laurel stt., Chicago, Dils. (43—15) 


Z A a m 
Poszukuję mego krewnego Feliks: Kr.nz, po- 
chodzącego z pot M«gilna, Es. Poza, 
Franc. kybski, 
335% Lancel Str, Chicago, I 18. 
m MNA ESS WMI md mim M 4 MT AREK Z OK Dn 
Posznkvję brata mego Mateusza Wielicka po- 
ctodzycego z gubernii Suwalskiej, gmiuy Ku- 
kowskiej, ze wsi Chmielówki; w Amer, ce prze- 


(43- -45) 


bywa od 22 Jat i ma się znajdować w ttanie 
Minnesota, 

John Wielickco, 

Gaylord, Mich. 


BG” Kto wie gdzie mieszka Sta- 
nisłzw Tylia, ten który przy Noble 
i Division ul, w Chicago utrzy- 
mywał Saloon, niech będzie łaskaw 
donieść Redakcyi Gazety Polskiej. 

x 


Kto wie adres pana Soboleskiego 
syna śp. Fawła Soboleskiego z 
Chicago, niechaj raczy donieść d; 
Redakcyi „Gazety Polskiej.” Po- 
szukuje go pewna osoba w ważnej 
sprawie. 

(42—11) 


BG" Ob. Andrzej Glinski, które- 
go brat jego poszuknje mieszka w 
St. Lonis, Mo, 820 Brooklyn str. 


Polsko-Katolicka 


parafia w Marinette, 
Wisconsin, poszukuje 
polskiego księdza. 

Autoni Liebrecht, 


Sekretarz, 
EAST MARINETTE, WIS. 


Stan. Bobowski 
lan. DODOWSKI, 
> 4 r . e s 
Kuśnierz Polski, 
wyrabia rozmaite futra, deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 
GOSTYŃ, 


Downers Grove, TIl. 


$2.35 $2.44 $2.66 
eg prawdziwemi cenami, które 
sief ustanowiliśmy aby rozżpowsze- 
chnić naszą najlepszą wysoko 
nz a o woo (Best 
Arm High High grade) AVAN 
MASZYNĘ DÖ SZYCIA, Siedem 


szuflad i wszystkie przyrządy; stara dębina i 
drzewo włoskiego orzecha, r zupełnie zazgwaran- 
rowana na 10 lat. Regularna cena z naszej FA- 
BRYKI do KONSUMENTA wprost $825 do 
$22.50, lecz PODAJEMY JAK NAJLIBERAL- 
NIEJSZE WARUNKI, aby rozpowszechnić na- 


sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
gwarantowaną równą $65 maszynie, to piszcie 
do nas. Podajemy jeszcze tę korzyść, że PŁA- 


CIMY PRZESYŁKĘ NAPRZÓD; POSEŁAMY 


NA 30 DNIOWĄ PRÓBĘ: NIE ŻĄDAMY PIE- 
NIĘDZY NAPRZÓD i robimy wam ofertę, 
prz.z którą możecie nabyć maszynę bez opła- 
SZ kosztów. Wytnijcie to i przyślijcie dzi- 
„ Słaj.' 


ELY MANUFACTURING CO., 
309 WABASH AVR., CHICAGO, ILL. 
(Apr. 25—25) 


a 


GOLDZIE: & RODGUE RS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 

120 RANDOLPH STR. 
CHICAGO, 
TAKE RLEVATOP. 


Listy polskie na» poczcie. 


722 Abramowicz N. , 836 Mavis S. 
724 Andrejcz k S. | 837 Makoski J. 
725 Andrzejczak J. | 839 Mallek J. 
126 Baytel Fr 8&4 Mk Fe 


741 Brzozowski M. 
145 Chrystela J. 
146 Ch zwan G. 

14% Czorczyfński J, 
748 Czachro M. 


8.5 Mikrłowicz K. 
855 Milewski Waw, 
8 0 Nawrccki W. 
Sct N wierski S. 
563 Padecka A. 


753 Djubek J. 8.4 P.c>nek J. 

765 Frankow.ki A. 865 Piulikus J. 
766 Formel'a J. 806 Pawliszczak L. 
16% Formella M. 867 Poński K, 

176 Górka St 870 Pietrzyk M. 
758 Gazy J. n3 Pollak A. 

187 Hedzel M. 674 Ratke J. 

= e J. 879 Reguła M. 

703 Haber J. 833 Rodzin J. 


859-Rutkowski R. 


1w Haubner A. 890 S:buski H. 
= pat 0 898 Schuko: Fr. 


08 Stmań=ki T, 
dt! soliński A. 
913 Stabiński A, 
914 Sturek W. 

923 Szczepański A, 
s24 Szp ika A. 

9:5 Szymański J. 


8U8 Janocha M. 
809 Jnrkowicz Ant. 
8'2 Kadlec W. 
814 Raraszkiewicz St. 
syg rol Jan 
823 Kr. lew e H. 

r. 


826 Kuszel 980 Iropkowssi S. 
87 Kuta J 93! Szydoraki St. 
825 Krzanowski J. 942 Wiubel J. 

833 L'snar Fr. 946 Zander Fe, 


| 


Korospondeneye „b, P.“ 


Wilno, Minn., dnia 15 Paździer- 
nika, 1394 r. 

Nasz obywatel Mikołaj Kluczny 
uzyskał nominacyę od partyi lado- 
wej na registratora dokumentów 
(Register of Deeds) a obywatel 
Jakób Górecki został przez partyą 
demokratyczną nominowany na ka- 
syera powiatowego (County Trea- 
surer) w powiecie Lincoln, Minne 
sota. Jeżeli ci dwaj obywatele 
przepadną, to już żaden Polak nie 
dostanie się na urząd. Jest to 
pierwsza próba, na jaką nas inno- 
narodow cywystawili. Jeszcze nigdy 
w Lincoln County żaden Polak nie 
był na urzędzie. My powinniśmy 
także mieć jednego lub dwóch z 
naszej narodowości na urzędach po- 
wiatowych. Dla tego starajmy się, 
żeby ani jeden głos polski latoś 
nie zgnął; owszem niech każdy 
Polak jeduego Norwicza namówi, 
żeby z nami głosował. Niech nikt 
w dzień wyborów nie zostanie w 
domu, a stanąwszy przy urnie wy- 
borczej, niech każdy Polak bez 
różnicy partyi głosuje na Klucznego 
i Góreckiego. Już teraz wołają 
Szwedzi i Norwicze, że Polacy są 
uiezdatni na urząd. Otóż pokażmy 
im, żeśmy zdatni, a będą nas bar- 
dziej szanować. Żebyśmy dwa lata 
temo nie byli opieszali, mielibyśmy 
dziś Polaka na urzędzie. Nie za- 
sypiajmy latoś gruszek w popiele, 
a wyrzućmy zazdrość ze serc na- 
szych. 

Z szacunkiem 
Julius Zaczek. 


Z Minto, N. Dakota. 


Ob. Józ. Smith donosi, że w 
Minto umarł l4g0 października na 
tyfus niejaki Szymon Górny, który 
przybył do Minto niewiadomo zkąd. 
Umarł opatrzony Szkramentami św. 
i został pochowany na cmentarzu 
katolickim. 

Ś». Szymon Górny miał pocho- 
dzić z Księztwa Poznańskiego i 
ma mieć stryja Andrzeja Górnego 
przebywającego podobno w Wino- 
na, Minn. 

Krewni i zoajomi jego chcący 
mieć bliższe o nim wiadomcści, 
niech się zgłoszą do. niżej podpi- 
sanego. 

Joe Smith, 
Minto, N. D., lb. 212. 


JESZCZE AMERYKA, 


Naprzykrzają się ablegatowi pa- 
piezkiemu. 


Z Paterson, N. J., donoszą 2 go 
paź lziernika: Wydział członków 
kościelnych wywołał dzisiaj przy- 
krą scenę w mieszkaniu ks. Smith, 
gdzie obecnie bawi Satolli, ablegat 
papiezki. Wydział przybył przed 
plebanią, aby zaprotestować u pro- 
boszcza Smith przeciw oddaleniu 
jego asystenta, ks. Murphy. Ks. 
Smith. nie chciał komitetu wpuścić 
do, plebanii, lecz komitet wtargnął 
przemceą. W plebanii powiedział 
ks. dr. Papi, sekretarz ks. Satożlire- 
go komitetowi, że sprawa została 
załatwioną Komitet nie był tem 
zadowolony, wsku ek czego wszedł 
do pokoja sam ablegat Satolli i 
oświadczył, że dokładnie zbałał 
sprawę 1 wydał wyrok. Prezes 
komitetu G:bson powiedział naten- 
czas ablegatowi, że jego postępo- 
wanie jest wyszydzeniem wolności 
amerykańskiej. Ks. Satolli nie 
odpowiedział nic, lecz opuścił po- 
kój, poczem odeszli także członko- 
wie komitetu, tem bardziej rozdra- 
źnieni. 


Niewiasta 133 lata stara. 


Z Elyria, O., donoszą: (George 
O. Sharpe mieszkający w tem mie- 
ście twierdzi, że jego babusia, p. 
Crittenden, mieszkająca 10 mil w 
kierunku  południowo-wschodniem 
od Clevelard, jest najstarszą ko 
bietą w Ohio. Powiada, że liczy 
lat 133, chociaż zdaje się być tylko 
70 lat starą. Jest cokolwiek głuchą, 
lecz ma dobry wzrok i zajmuje się 
jeszcze lekką pracą i czyta bardzo 
wiele. Sharpe powiada, że jej ma- 
tka która mieszkała 8 mil od 
Aberdeen w Szkocyi, była 146 lat 
starą, gdy umarła. 


Już znowu obrabunek kolejowy. 


Z Parsons, Kansas, donoszą 20go 
października: Pociąg pasażerski 
no. 223 kolei Missouri Pacifie zo- 
stał dzisiaj wieczorem na gałęzi 
„Kansas i Arkansas Valley“ za- 
trzymany przez 4 czy 5 zamasko 
wanych ludzi. Na poprzek toru 
umieścili próżny wagon. Skoro 
pociąg się zatrzymał poczęli rabu- 
sie strzelać do wszystkich okien 
wagonów i podobio zabili kilku 
ludzi i poranili innych. Nie wia- 
domo ile pieniędzy zdobyli. 


Na dwukołowcu naokoło kuli 
ziemskiej. 

Z Toledo, O., donoszą 21go 
paźłziernika: Tutejsi cykliści John 
W. Noble i Arthur Barnes wyruszą 
w środę w podróż raokoło świata. 
Udsją się ziąd do San Francisco, 
ztąd do Ameryki południowej, Au 
stralii, Azyi i Europy. Oprócz ich 
kołowcow i odzieży nie zabiorą nie 
ze sobą. Myślą być z powrotem 
około lgo maja przyszłego roku 


Nieszczęście kolejowe. 


Z Uniontown, Pa., donoszą 20go 
października: Poranny pociąg ko- 
lei Pittsburg, Virginia % Charle- 
ston, na którym się znajdowało 
wielu ludzi udających się na zgro- 
madzenie republikańskie w Charle- 
roi wykoleił się częściowo w po- 
bliżu Tippecanoe wskutek złamania 
się osi, wskutek czego wykoleiły 
siętrzy wagony. Powstała panika, 
a wynikiem było że pasażerowie 
asiłowali się ocalić skacząc w- jak 
największym popłochu z pociąga. 
Bardzo wielu zostało pokaleczo- 
nych, kilku z nich niebazpiecznie. 


Poświęcenie kościoła. 


Z Bloomfield, N. J., doroszą 
2lgo prźłziernika: Papiezki able- 
gat monsignore Satolli był dzisiaj 
obecnym na poświęceniu tutejszego 
„kościcła Św. Serca“ Biskup 
MeDonnel! z Brooklyna poświęcił 
kościół a msgr. Satolli cełebrował 
sumę. Kazanie miał prowincyał 
zakonu Św. Serca Jezusa, ke. Pa. 
drow. Po południu odbył się so- 
lenny mieszpór, na którym śpiewał 
chór złożony z 150 śpiewaków. 


Eksplożya. 


Wskutek eksplozyi nad kanałem 
drenażowym w pobliża Summit, 
Ill., zostało w niedzielę rano,około 
godziny 4tej, trzech ludzi zabitych 
i trzech niebezpiecznie pokaleczo- 
nych, 


Bezprawie w terytoryum indyań- 
skiem. 


Z Washingtonu donoszą v2go ` 


października: W biórze dla spraw 


indyańskich nadeszła dziś wiado- 
mość, że w terytoryum indyańskiem 
panują stósunki bezprawne, i że 
rząd Stanów Zjednoczonych powi- 
winien się postarać o zaprowadze- 
nie prawa i porządku. Uzbrojone 
bandy opryszków panują w kraju; 
policya nie jest w stanie obronić 
życia mieszkańców i zapobiedz ra- 
bunkom. Wszędzie znajdują się ban 
dy rozbójników, które we dnie za- 
trzymują ludzi i zabierają wszystko, 
co posiadają. Życie nie jest pewnem 
ani we dnie ani w nocy. Kompanie 
ekspresowe nie chcą przewozić pie 
niędzy. Istnieją trzy zupełnie uor- 
ganizowane bandy, składające się z 
złodziei, łotrów i szumowia z ca- 
łego kraju. 

Rabasie przebiegają cały kraj a 
od czasu do czasa napadają pociągi 
kolejowe na poładniowym zacho- 
dzie. — Urzędnicy w Washingto- 
nie są za. tem, aby stan oblężenia 
został zaprowadzony w całem tery- 
toryum, aby się pozbyć opryszków. 


Zawalenie się budynku. 


Z St. Paul, Minn., donoszą 22go 
paźdz.: Krótko po godzinie trzeciej 
po południu zawalił się na Bridge 
Square budynek, który zostaje roz- 
bierany przez Papst Brewing Co., 
aby tam wybudować nowy skład 
piwa. Sześsia robotników zostało 
przysypanych rozwaliszami; pięciu 
z nich wydobyto, jeden z nich jest 
niezawodnie śmiertelnie raniony. 
Szósty leży pod masą cegieł i be- 
lek; wyraźnie można słyszeć jego 
jęki. Z pod rozwalisk wydobyto na 
stępujących robctników: Williama 
Whales, Andrzeja Milezak, Jakóba 
Szmitt, Andrzeja Broodhaz i Szcze- 
pana Shiepp. Szóstego Frank'a Mul- 
Jen wydobyto za dwie godziny. 
Umrze prawdopodobnie. 


Strajk tkaczy. 
Z Fall River donoszą 2240 paź- 


dziernika: Tkaczom powodzi się co- | 


raz lepiej. Od soboty zatrzymali 
3500 krosien. Z 60,0 0 krosien znaj- 
dających się w mieście, tylko 25, 
600 są jeszcze w ruchu. 


Barza wichrowata. 


Z Arkansas City, Kan., donoszą 
22go paźłz.: Co dopiero nadeszły 
wiadomości o burzy, która nawie- 
dziła w sobotę Gauda Springs i o 
kolicę, 18 mil na zachód rzeki Ar- 
kansas. Domy farmerskie i ziemio- 
płody zostały spustoszone Burza 
posuwała się w kierunku północno 
co zachodnim ku Winfield. 

W Gauda Springs zostały czę 
ściowe zniszczone łazienki, które 
kosztowały $40,000. Zupełnie zosta 
ły zniszczone: Dwupiętrowy cegla- 
ny blok Albrighva i składy W. A. 
Wellsa i Toma Royal. W oko- 
licy zostało kilku ludzi poranio- 


nych. 


Pożar pokładu węgli. 


Z Denver, Col., donoszą 23go 
paźdz.: Pożar, który przed laty wy- 
buch} w pagórku powyżej miejsco- 
wości Marysball, w powiecie Boul 
der, Col., zagra+a przeniesieniem się 
na cenne pokłady węgli znajdujące 
się w pobliżu. 

Nasamprzód spostrzeżono tylko 
dym, później także łunę, a teraz 
rozszerzył się og eń po długoletnich 
usiłowaniach, aby go zagasić, na 200 
do 300 akrów pod ziemią, i ogień, 
popiół i dym bucha z tuzina otwo- 
rów. 

Została już zniszczona własność 
w wartości kilka milionów dolarów. 
Dwa tygodnie tema zostali robo 
tnicy wypędzeni przez parę siar- 
czaną z vstatniej kopalni, w której 
pracowano -nad ,,Vulkan'em*, jak 
nazywają podziemny obszar, w któ- 
rym pożar się aroży. O I czasa tego 
usiłowano, lecz daremnie, ocalić na- 
rzędzia, które pozostawiono w ko- 
paini, lecz trzeba było wyrzec się 
wszelkiej nadziei ocalenia ich, bo 
belki w szybie zostały zupełnie 
zniszczone przez pożar. Wczoraj 
wybuchły płomienie szczytem pa- 
górka a otwór jest zapełuiony to- 
nami spalonej gliny, która się zmie- 
miła na skałą, a która się zapadła, 
gdy ogień nie był oddalony więcej 
niż 10» stóp od otworu znajdają- 
cego się przy boku pagórka. 


JAKŻE Z TEM. 

Of arujemy sto dolarów n' grody 43 jakikol 
wi'k wypadek katarı, któryby nie mógł zostać 
wyleczony przez Hall's Catarrh Care, 

F. J. CHENEY & CO, Props., Toledo, O. 

My niżej podpisani znamy F. J. Cheney 
przez ost:tnie 15 lat, i mniemamy że jest zu- 
pełnie rzetelnym w wszystkich transakcyach 
biznesowych i finausowo zdolnym wykonać 
każde zobowiązanie podjęte przez ich firmę. 

WEST & TRUAX, ryczałtosi aptekarze, To 
ledo, O 
WALDING, KINNAN % MARVIN, ryczałtowi 
aptekarze, Toledo, O. 

Hall's Catarrh Cure bierze się wewnętrznie, 
działa wprost na krew i na flegniste powierz- 
chnie systema. Cena 750. butelza. Sprzedawa- 
ne prz.z wszystkich aptekarzy. Świadectwa 
darmo. 


CHICAGO. 


Gubernator Altgeld 
zmienił wyrok Franka Kartz, ska- 
zanego na śmierć za żonobójstwo na 
dożywotne więzienie. 


— W przeszły wtorek 
dało się w Chicago zarejestrować 
245,7180 wyborców, pomiędzy nie- 
mi 18,455 kobiet. 


— Wm. Morgan. chło= 
piec 10 letni, którego rodzice pod 
no. 1727 przy Wabash ave. mie- 
szkają, chciał w wtorek przekro- 
czyć tory kolei Illinois Central na 
18tej ulicy, gdy został pochwycony 
przez parowóz i zabity na miejscu. 


— Wojciech Dyski sio- 
jący w służbie firmy Simpson, 

obinson % Co. był w wtorek za- 
trudniony przy nowym  elewatorze 
Kertha przy Lime ul. i torze kolei 
Alton, gdy niespodzianie spadła 
ciężka deska z dachu i uderzyła ge 
w głowę. Dyski znajdujący się w 
znacznej wysokości spadł na ziemię. 
Znaleziono go z potrzaskaną cza- 
szką. ^ 


— W śr.dę pochowano 
na Oakwood cmentarzu według ży- 
dowskiego rytu rosyjską żydówkę 
Zettę Swartz, która umierając liczy- 
ła lat 105. Mieszkała pod no. TR, 
przy ulicy Wilson. 125 potomków 
zmarłej brało udział w pogrzebie. 

Swartzowa urodziła się w r. 1789 
w pobliżu polskiej granicy; w bar- 
dzo podesztym już będąc wieku 
przypominała sobie wypadki jej 
młodości: przymarsza Napoleona do 
Rosyi, powstanie Kościuszki i t.d. 


— (Cieśla Józef Kleba. 
Polak liczący przeszło 60 lat, prze- 
chodził w środę po południu zauł. 
kiem przy ulicy Laurel, na Bridge 
porcie trzymając w ręku drąg od 
szyn kolejowych i siekierę. Nagle 
poślizgnął się i upadł. Uderzył 
głową o siekierę tak. fatalnie, że 
odniósł ciężką ranę w skroń. Od 
stawiono go do jego mieszkania pod 


|nowicz, 4514 Paulina ul., 


— W nocy z środy na 
czwa$tek włamali się złodzieje do 
drugorzędnego składu E. Warsza- 
wskiego pod no. 78 przy Jefferson 
ulicy i zabrali 18 zegarków, rewol 
wer, noże kieszonkowe i ubiory — 
w wartości $400. 


Pięcioletni Alfred 
Janecki, którego rodzice pod no. 
1215 przy Robey ul. mieszkają ba- 
wił się w czwartek poza miesz- 
kaniem rodziców nad dołem na- 
pełnionym wodą, wpadł do niego i 
utonął. 


— Przy Wabansia ave. 
został w czwartek po południa prze- 
jechany przez pociąg kolei North- 
western i zabity $S. Bilażewski, 


mieszkający pod no. 154 Bloom 
Road. 


— George M. Pallman 
w swem sprawozdaniu rocznem po- 
wiada, że robotnicy niesłusznie za 
strajkowali pół roku temu. 

Obecnie pracuje w fabrykach w 
Pullman 2640 ludzi, którzy pobie 
rają to samo myto, jakie płacono 
przy początku strajku. Przeciętne 
myto wynosi $2.03 dziennie. 

W całym biznesie Pullman Palace 
Car Co. pracuje 10,853 ludzi, którzy 
dostali w/przeszłym rokufinansowym 
$1,968,548.75; w roku poprze lzają- 
cym zatrudniano 14,635 ladzi, któ- 
rych myto wynosiło $7,752,644 32. 


Straszliwą Śmierć 
znalazła w piątek wieszorem 55 le- 
ınia Polka Maryanna Marlewska. 
W pobliżu ulicy Lincoln zostałą 
pochwyconą przez parowóz kolei C] 
& N. W. i literalnie rozszarpaną 
w kawałki. 


— Wm. Lofland zamie- 
szkały w Austin, Ill, został w pią- 
tek wieczorem na krzyżówce W. 51 
ul. i torau Cicero i Proviso tramwa 
ju elektrycznego przejechany i za- 
bity przez wagon tegoż tramwaju 


— Proces o odszkodo- 
wanie, który został rozpoczęty przez 
Adama Skrzydlewskiego jako za- 
stępcy interesów spadkobierców po 
Andrzeju Sztodon, który utracił 
życie wskutek wypadku na kolei 
Chicago, Burlington i Quincy zo- 
stał pozasądownie załatwiony w ten 
sposób, że skarzyciel, który żądał 
%5100, zadowolnił się $2500. 


Pani Teofila Rzę= 


dzianowska obdarzyła w czwartek 
swego męża Feliksa Rzędzianow 
skiego, z profesyi przykrawacza, a 
zamieszkałego pod no. 120 W. Di- 
vision ul. trojętami: chłopeem i 
dwiema dziewczynkami. Ob. Rzę 
dzianowski liczy lat 31, żona jego 
30. 


— (ena maki w Chica- 
go spadła o 25c. na beczce, wsku- 
tek nieporozumienia tak zwanych 
Pillsbury — Washbara Co., Wash- 
burn — Crosby Co. i Northwestern 
Consolidated Milling Co. 


— Kapitaliści ze Wscho- 
du i Zachodu chcą połączyć Chi 
cago i Joliet za pomocą elektry- 
cznej kolei. 


— W „lloerlin Carpet 
Cleaning Works“, 3146 Cottage 
Grove ave., wyleciała w sobotę po 
południu w powietrze część kotła 
parowego i spustoszyła cały prawie 
budynek. Szczęściem nie został nikt 
pokaleczony. Przyczyna eksplozyi 
nie jest znaną. 


— Okazało się, że kil- 
kunastu Czechów i Polaków uzy- 
skało papiery obywatelskie w spo- 
sób nieprawny od sędziego Smith. 
Oni i ich świadkowie zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. Są 
to: John Bocie, 4595 Page ul.; Ben 
Betkus, 4545 Page ul.; Jan Pola 
kus, 4535 Page ui., S. Scalicz, 4544 
Page ul.; Y. Goulalaitzka, 4447 
Goodspeed al.; Antoni Warylis, 4544 
Page ul.; Piotr Bartkus 4535, Page 
ul.; S. Łyskus, 4447 Goodspeed ul.; 
J. Narbut, 4535 Page nl; Jan Ma- 
krypkis, 4500 Paulina ul.; J. Kli 
Julian 
Regdquil, 4521 Pavlina al. Świad- 
kiem powyższych był Joe Yagman, 
4449 Goodspeed ul. 

Dalej postarali się o papiery o- 
bywatelskie pod fałszywemi pre 
tensyami: Jul. Kirydis, 2821 Short 
ul.. (świadek Józef Gumwulka, 2853 
Short ul); Józef Sino 2820 Short 
ul., (Świadek Józef Gwinski, 2893 
Short ul.; Józef Gamwalka, 2833 
Short ul, (świadek Jan Nowak, 
2825 Short ul.). 


— W sobotę wieczorem 
odbyła się po mieście wielka para. 
da demokratów z pochodniami. 
Punktem zbornym było „targo- 
wisko siana“. Zebrało się około 
80,060 ludzi, którzy maszerowali w 
6 dywizyach od miejsca zhorrego 
po Desplaines ul., Milwaukee ave., 
Chicago i Ashland ave. do Madi- 
son ul., tą do Halsted ul., ztąd po 
Blue Island ave., l4tej ul., Halsted 
ul. do Archer ave. i Dearbora ul. 

Podczas pochodu zapaliły się 
trzy wozy, na których się znajdo 
wały fajerwerki. Zostały wm 
z korowodu bez narobienia szkody. 


— W piekarni Simona 
Brustmann 2347 S. Canal ul. wyda- 
rzyła się w niedzielę wieczorem 
eksplozya, wskutek której zostali 
ciężko poparzeni Simon Brustmann, 
Lorenz Walters i 12 letni Harry 
Brustmann. Przyczyna katastrofy 
nie jest znaną. 


— Joe H. Sloan robo- 
tnik w metalach, liczący lat 24 a 
mieszkający pod no. 505 przy W. 
L ke ul. powiesił się w niedz elę 


w suterenie fabryki octu położonej: 


pod no. 71 — 85 N. Ann ol. 


Ruch uliczny na 
Archer ave. w pobliżu 22giej ulicy 
został w wtorek przerwany na kil 
ka tygodni, gdy kompania kolei 
Lake Shore 1 Michigan Southern 
rozpoczęła . podwyższenia 
toru. 


. — Dosyć rychło zaczy= 
na się ćwiczyć w rzemiośle zło- 
dziejskiem 12 letni Piotr Muzik, 
którego schwycono w niedzielę po 
południu, gdy chciał odbić wagon 
towarowy kolei B. & Q. w South 
Chicago. Młody łotr został przez 
sędziego Bradweli posłany przed 
sąd krymiualny pod kaucyą $200. 


— Przed sędzią Dunne 
toczyła się sprawa niektórych wła- 
ścicieli szulerń. Następujący prze- 
stępcy zostali skazani; 

A. H Maher $500 grzywny, John 
Davis $500, John Barlon $25, Ed. 
Ehrman $25, Józef Raitsch $25, 
Ed. Wagner $500, Long Shorty 
$500, "Charles Green $500, Wm. 
Strong $25. 


— Według sprawozdania 
miejskiego statystyka Józefa Green- 
hut, jest obecnie tylko 6 fabryk w 
Chicago zamkniętych t to tylko tym 
czasowo, podczas gdy rok temu nie 
pracowano w 300 fabrykach. 


— Sześcioletni Thomas 
Easton, którego rodzice w blocku 
“G” w Pullman mieszkają przecho- 
dził w poniedziałek pommiga 105 
i 106 wlicą przez tór Pullmana, 
gdy padł i został przejestapy przez 
pociąg towarowy. Utracił obie nogi 


pracę 


W niedzielę, ISgo 
Listopada, rb. odbędzie się Teatr 


amatorski Towarzystwa Ma- 
zurów w hali Schoenhofena, róg 
Milwaukee i Ashland ave'a. Ode- 
grany zostanie po pierwszy raz dra 
mat w 4 aktach, w pięciu odsłonach 
przez A. I. Zdsiebłoskiezo SYBI. 
RACY. Dochód na cel dobroczyn 
ny. Początek o godzinie $mej wie- 
czorem. : 


Ostatnie: wiadomości. 


BERLIN, 22 paźdz. Półurzędo- 
wą depesza która nadeszła dzisiaj 
rano, opiewa że stan zdrowia cara 
jest dość krytycznym. Według lu- 
dzkiej rachuby jest wyłączona 
wszelka nadzieja jego wyzdrowie- 
nia. Pomimo to prasa pospieszyła 
się zanadto, i obchodzi się z carem 
jakoby już nie należał do żyjących. 

mierć jego może nastąpić dopiero 
za kilka miesięcy. 


RZYM, 22 paźdz. Wszystkie so- 
cyalistyczne stowarzyszenia robotni- 
cze zostały dzisiaj rozwiązane za 
rozporządzeniem rządu. Biora i mie- 
szkania zostały przeszukane i mnó- 
stwo dokumentów zostało zabra- 
nych. W różnych miejscach prote- 
stowano przeciw postępowaniu rzą- 
du, lecz zaburzeń nie było żadnych. 


RZYM, 22 paźłz. Wydawca i 
właściciel czasopisma “Moniteur de 
Rome” (arsgdo wego czasopisma 
Watykanu) - -Monsignore Boeglin 
został wezoraj wieczorem uwięziony 
i zostanie wydalony z kraju. Cza- 
sopismo przestało wychodzić. Wy- 
dawca Boeglin narażał się od da- 
wniejszego czasu przez swe artyku- 
ły na niełaskę rządu włoskiego. 


LONDYN, 22 paźdz. Wiadomo- 
ści dzisiejsze o stanie zdrowia cara 
nie zmieniły się. 

Z Moskwy donoszą, że carewicz 
stanowczo odmówił wstąpienia na 
tron w razie wypadku śmierci oj- 
ca, iecz car aby go zmusić do wstą- 
pienia na tron, chce przyspieszyć 
jego ślub z księżniczką Alicyą. 

<Kolońska Gazeta” odebrała te- 
legram z Petersburga, że car roz- 
kazał tajnej radzie, aby rozstrzy- 
gnęła kwestyę następstwa tronu. 
Postanowił, że drugi jego Byn, 
wielki książe Jerzy dlasłabego zdro- 
wia ma wyrzec się swego prawa 
do tronu va rzecz swego brats, 
wielkiego księcia Michała i że ten 
ma złożyć przysięgę jako prawdo 
podobny następca tronu. 


Z Liwadyi donosi telegram do 
“Berliner Tageblatt”, że jutro od- 
będą się formalne zaręczyny care- 
wicza z księżniczką Alicyą i w 
środę nastąpi ślub. To przyspiesze- 
nie ceremonii ma nastąpić wskutek 
reguły w familii Romanowów, któ- 
ra przepisuje, że każdy prawdopo- 
dobny następca tronu ma się oże 
nić przed objęciem tronu i ma o- 
głosić swego następcę. Spodziewa- 
ją się więc, że w tym przypadku 
wielki książe Michał zostanie ogło- 
szony następcą tronu, któremu woj- 
sko i urzędnicy muszą złożyć tak- 
że przysięgę wierności. 

PETERSBURG, 22 paźdz. Dzi- 
siejszy wieczorny biuletyn lekarzy 
cara opiewa: Car spał 5 godzin z 
przerwami. Dzisiaj rano wstał jak 
zwyczajnie. Apetyt jego zmniejszył 
się. Siły jego nie wzmocniły się. 

— Księżniczka Alicya przybyła 
dzisiaj do Liwadyi. 

CHEMULPO, 22go paźdz. 1800 
rannych Chinczyków przybyło do 
tego miasta a w Seoul znajduje 
się o wiele więcej. 2100 rannych 
Japończyków wysłano do Japonii. 

W Ping Yang w szpitalach znaj- 
doje się 1200 rannych CŁinczyków. 

Buntowniczy Tonghoks w połu- 
dniowej Korei są niespokojnymi, a 
tylko brak broni wstrzymuje ich 
od otwartego powstania. Wielu z 
nich udało się jednakże w drogę 
do Seoul, gdzie 400 japońskich żoł- 
nierzy obstawiło pałac królewski, 
gdyż się zdaje, że brat króla popie- 
ra Tonghoks'ów. 

Chinczycy zgromadzają wielkie 
siły w Kiren i w pobliżu iniejsco- 
wości Pow-Ting-Fu. 

Władze japońskie otwierają listy 
adresowane do iuropejczyków w 
Korei. 

17 japońskich okrętów wojen 
nych przybyło do ujścia rzeki Ping 
Yang. Dowodzi «imi admirał Tio. 
Flota chinska znajduje się w Wei- 
Hai Wei. 


WASHINGTON, 22 paźdz. Go- 
tówka w sk.rbcu wynosiła dzisiaj 
$112,765,198, z których przypadało 
na rezerwę złota $59,461,885. 


WARSZAWA, 23 paźdz. Z Yalty 
donoszą, że caryca cierpi na ner- 
wowość i sparaliżowanie nóg. Przy- 
czyną jej chorohy jest ciągłe prze- 
bywanie przy łożu cara, brak snu 
i kłopoty. Wielka księżniczka Xenia 
jest obłożną od kilku dni; miała 
zachorowzć wskutek przedwczesne- 
go połogu. 

WIEDEŃ, 23 paźdz. Z Rosyi 
nadeszła wczoraj wiadomość, że 
prawdziwe wiadomości mogą tylko 
za pomocą listów przedostać się 
przez granicę. 

Pewne czasopismo wiedeńskie do- 
wiaduje się, że zatrucie arszenikiem 
jest przyczyną choroby cara. 

Car utracił w J0 dniach 32 fun- 
ty ciała. 

Z Warszawy donoszą, że cierpie- 
nie cara powstało wskutek nieszczę- 
ścia kolejowego pod Borkami, w 
październiku r.. 1888, gdzie 21 osób 
zostało zabitych a 36 włączniecara 
i earycy pokaleczonych. Car został 
poduszony po obu stronach ciała 
i odniósł może wewnętrzne pokale- 
czenia, głyż od tego czasu nie był 
l nigdy zdrowym. Mówiono wtenczas, 

ża wypadek wydarzył się wskutek 
złamania się szyny, podczas gdy 
cały świat utrzymuje, że to była 
sprawka nihilistów. Wagon, w któ- 
rym car podróżował z familią, był 
ze stali i tej ok liezności mają 
car i jego towarzysze do zawdzię 
czenia ich ocalenie od śmierci. 


BUDAPESZT, 23 paźdz. Z ko 
palni węgla w pobliżu Anina, 
gdzie się w sobotę wydarzyła eksplo- 
zya, wydobyto 40 trupów. Oprócz 
tego zostało 30 osób ciężko poka- 
leczonych. 

PARYŻ, 23 paźdz. “Figaro” do 
nosi, że Rumunia przyłączyła się do 
trójprzymierza i że odwiedziny kró 
la Serbii w Berlinie oznaczają je- 
szcze inną zmianę w trójprzymierzu. 

ATEN Y,23 paźdz. Tutaj wyleciała 
wczoraj w powietrze prochownia. 6 
robotników zostało zabitych. 


D R RAR, 


‘Humor amerykański. 


Zbiór żartów i krótkich opowiadań z 
dzienników amerykańskich. 
Zebrał i przetłumaczył 8. B. 


Zemsta prawnika. 


į Blady, powstrzymując wzruszenie, 
stał biedny,  1nałomiasteczkowy 


no. 3335 przy Fisk ulicy. Klebą poniżej kolan i umarł w kilka go- adwokat przed bogatą, dumną dzie- 


uiezawodnie umrze z rany. 


dzin potem. 


dziczką, 


Zaproszenie do przedpłaty 


na użytczae dzieło 


tytuł » : 


do nauki języka angielskiego, pod 


OLLENDORFFA ` 
leorotyczno- Praktyczna 


NAUCZENIA. SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 
GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM ID) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych. 
Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II będzie objętości około 130 
stronnic. Tom pierwszy jest cały skończony a tom drugi na dokończeniu. 
Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół-płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy- 
kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 

Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.* 

Pieniądze należy przysełać w listach registrowanych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy. 

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajcmość angielskiego 
języka jest w tymtv kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka. 

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, 
w „Gazecie Polskiej.” 

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona. 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


Następujący panowie przysłali przedpłatę na po- 
wyżej opisane dzieło: 


kwitowanym będzie 


178 G. Ssmulewicz, Pittsburgh $1.00 
179 Józef Patrykanis, Vesper 1.00 
180 Piotr Kulig, North Prairie 1.00 
181 A. Wrzeszczeński, Brooklyn 1.00 
182 Józef Waląg, Natick 1.00 
183 K. Ciszewska, City 1.00 
184 Fr. Mross, Montrose 1.00 
185 Łukasz Iskra, New Brittain 1.00 
186 Szczepan Zięba, Ware (2 egz.) 2.00 
187 Michał Siudziński, Buffalo 1.00 
188 Kazimierz Pytlak s 1.00 
189 Fr. Jaworski, AER „zę 1.00 
190 Jan Pawlak, ść « 1.00 
191 Marcin Siudziński, « 1.00 « 
192 Joseph Kolassa, 6 1.00 
193 E. Steiger & Co., New York 1.00 
194 Kazimierz Gębabarowski, Chicopee Falls 1.00 
195 Jan Pierczyński, Sand Coulee 1.00 
196- Jacob Głowacki, Marlboro 1.00 
197 Teodor Da:za, Natick h 1.00 
198 Piotr Wyzga, Three Rivers 1.00 
199 Ant. Woznicki, Pittsburgh 1.00 
200 J. Renssner, Davids Island 1.00 
201 Stanley Goo, Saud Coulee 1.00 
202 Zacharyasz Kruchlik, Westfort 1.00 
293 W. Drejza, Utica 1.60 
204 Wiktor Bojarski, Startle 1.00 
205 Andrzej Matczak, Jacksonville 1.00 
26 J. A. Zawadzki, Suffield 1.60 
207 John Lach, Chicopee Falls 1.00 
208 Jos. Cieplik, Wilmerdring 1.00 
209 Peter Korzeniecki, Shenandoah 1.00 
210 J. Musielski, Bloomfield 1.00 
211 Jan Tęska, Philadelphia 1.00 
212 St. Grenda, Excelsior 1.00 
No. 145 P. Dudek, Carnegie, powinno być 2 egz. $2.00 


PEĘEDICURA 

NA POCENIE NuG, BÓLE ITD. 

Przyszlijcie 50 centów w naczkach poczto- 

wych lab przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne nleczenie (w Jednym 
spoza pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres: 


PEDICURA CO0. 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


SEVERA-BÆESAM 
EJ! í 
*GHORÓRE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron= 
chitis, febrę płre, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
siach. Cena 50 e. i 25c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 e. 


| BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko I skutecznie usunięte przez 


'SEVERA"PROSZEK 
na hól gro wysieneuralgię, 
ż CENA>25 0072 


l 


— Mogłem spodziewać się two- 
jej odmowy panno Verdigris Mas- 
sarell — mówił złamanym głosem; 
oczekiwałem jednak przychylniej 
szej odpowiedzi. Zamiast uwzglę 
dnienia moich uczuć, posądziłaś 
mnie o czychanie na twój posag, 
urągałaś mej biedzie, nicości, nie- 
znajomości światowych obyczajów. 
Nie zasłużyłem na to! Pamiętaj 
moje słowa, dumna * piękności! 
Przyjdzie czas, w którym pycha 
twoja zostanie upokorzoną 

— Cóż mi uczynisz, panie Bram- 
ble? — spytała drwiąco młoda ko- 
bieta. Może pociągniesz mnie do 
sądu o straty i korzyści? Może 
napiszesz paszkwil, a może zdru 


— Zaczekam mojej kclei istoto 
bez serca! — zawołał i odszedł. 
Długie lata minęły. W. przepeł- 


TIERE ZZA AEK AERO A RZY CZE ZACZEŁO zy 


Geny Targowe. 


Ghucago, 23 Października 1894. 


zgocesz mnie milczącą pogardą? Żywe świnie . - 8.00—5.00 
Bydło -, - -  1.75—585 
Owce - - - 1.50—3.75 
Owies Erena 28—38 
Pszenica - a AŻ 49—53 
nionej publicznością sali sądowej mas bu r Ph, c 
wielkiego miasta toczyła się głośna Jabłka, beczka $ 1.00—2.50 
sprawa Wersmithów przeciwko | Żebra. 100 fur tów 3 6.50 
Johnsonom o posiadanie milionów. | Kartofle. buszel R BT? 
Enos A. Bramble, obecnie prezes [:Poklowina ; - 12.574 
sądu i jeden z najsławniejszych | gmalec £ beczułka 2 ISS 
prawników w kraju, rozsiadł się na | Groch, buszel - i 90—95 
swym fotela i zaczął badanie no-| Fasola - 2 1.00—1.55 
wego świadka. Jaja z 3 E z 16} 
— Pani nazwisko jest Bimm? — | Mąka - -~ - | 60—3.40 
spytał podstarzałą, lecz pretensyo- Kapusta, crate - 75—1.60 
nalną kobietę, stojącą przed nim. ab beczka AAR 
— Tak, odpowiedziała świadcząca. A PADRE 2 gE 500 
— Pani znasz dobrze oskarżycieli, | Miód - . . - . . . RAS: 
gdyż mieszkałaś w ich sąsiedztwie | Cebula, beczka -  1.00—1.25 
przez całe życie? Pomidory > > 40 - 50 
— Tak, panie. 35n iea SĘ 6.59—1 > 
— Chciałbym więć wiedzieć... Tymotka A 4.00—5.30 
przedewszystkiem jednak muszę się Koniczyna š = 8 00—5.40 
spytać jak dawno jest pani zamę- | Spirytus z à 1.21 
żną? Ser TZT: 14—10 
£ ele Bia lat Okęieja [DEF d —. ACJB 
— Byłam kilka lat. ecnie je- | Gęsi, tuzin -  -  - 6.00—7.60 
stem wdową. Brukiew, buszel - 20 — 25 
— Od jak dawna? Fa młoda, tuzin 15—2 
i t „ój - - - - 5 
Także od kilku lat. „| Cielęta R ć -/ 2.00—8.50 
— Panieńskie nazwisko pani Winogrona, kosz  - 15—25 
jest?.... Jęczmień à 3 > f; 5 
— Verdigois Macsarell. Żyto 
Die A | PROWA 3 i 
-— Dziękuję. Dla wyjaśnienia Syrup 14—35 
niektórych punktów sprawy potrze: | Malas < 5—47 
buję wiedzieć jeszcze jedno: — | Cukier ; 4.99—5.93 
Pani Verdigris z Macserellów Bimm! | Herbata . . 16—65 
— zagrzmiał piorunującym głosem | Wegle orz * 3.50—6.00 


prezes A Brainkle, powstając z fo- 
telu racz wyjawić sądowi ile 
masz lat! 


 OCEZEKIC GORCE E I PE TOSIK LX ZTS POW INE EEY S e 
W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEĘWICZA. 


*£ NOBLE ULICA, CHICAGO IL. 
6% do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ 
z podpicami (osobno) po polsku, angielskn 


niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar: 
19%4x15. 


Chic. Daily News. 


Był już karany. 
Sędzia. — Oskarżony, czy byłeś 
już karany? 


Oskarżony.— Przecież mówiłem, 
panie sędzio, że jestem żonaty. 


Sędzia.— Tak? Nie 
Przepraszam. 


słyszałem, 


Texas Siftings. P ojedyńczy egzemp larz 15 c. 


lll sote. 15. Żarty. 16. Żajmujące'po- ||| 
IJ wieści, w każdym : unerze, idące stale ||| 
Ii||| przez czas dłuższy. 1.. Sprawozdania ||| 

||| o modach. 1>. Kyciny i rysunki humo- ||| 
| rystyczne itd. itd. 

, 


ir BEDZAĄ I ORZĄRBNNZE BORKA. „Czekać; niebieskie) aby nam te 


Dziennik Ghicagoski 


(141-143 W, Division St, Chicago, NI) 


Pismo codzienne 


woss Poli tyez ne— 
«s Społeczne | 
| 


| Literackie 


| 
|| Wychodzi w Chicago | 


Nakł. Spółt. Wyd. Połs. ||| 


CODZIENNIE (z wyjątkiem niedzieli 
świąt) czyli przeszło 3800 razy na rok. ||| 
[MII Cena tylko $3.00 rocznr:czyli za jeden || 
| egzemplarz 1e Format pisma wielki: ||| 
||| 4 stronnice o 7 kolumnach każdi. [ili 
(I) «DZIENNIK CHICAGOSKI"” jest 

| 

i 


JIMI pismem zupełnie BEZSTRONNEM, | 


||| stoi na gruncie KATOLICKIM ilj 


||| POLSKIM. 
KAŻDY NUMER% ©% @ 


ś Dziennika Chicagoskiego?? 
ZAWIERA :FF<+ 

1. TELKGRAMY najświeższe z Eu- |||| 
ropy. 2. VELEGR"MY z rcułej Amery- |||| 
ki. 3. Wiadomości o tem, co się stało w 
Chicago. 
winyo POLAKACH W AMERYCE ze || 
WSZYSTKICH KOLONII POLSKICH. ||||| 
6. Wieści o Polakach na o czyznie. T. ||| 
Rozmaitości. 8. Mate opowiadania i |j 
humoreski 9. Artvkuły treści poważ- ||| 
neji-wesołej. 10. Artykuły w sprawach 
|| polskich. 11. Notatki i krótkie uwagi o 
|| rzeczach bieżąc: ch. Sprawozdania ||| 
I literackie i artystyczne. 13. Kroniki i 
MINI felietony, 14, Wierszyki poważne i we- |||| 


4 Nowiny z POLSKI. 5. No- | 


—- SŁOWEM —— 


J| kto chcę wiedzieć, co się CODZTEŃ 
DZIEJE w I 
ryce i na cały 
| || dzieć codzien SZY: 

|| w Ameryce; kto chee 


BAWIĆ 


w Kuropie, w Ame- || 
kto chee wie- |||||| 


KO o Polakach 
uauczyć się i ZA- 
niech prenumeruje i czyta | 


I u zienik (GL hicagoski” 


MII Poczta dostarczy mu codzień 1 numer— 
| 6 razy na tydzień. 


Iæ Tylko $3.00 na rok. 


Centa na dzicń. ||| 


Na pa roku $1.50 
| Na kwartat.... 77 
i Na miesiąc 
|| 


h 
=e 
OF 
|| PRENUMERATA MUSI A 

BYĆ PŁACONA... A QOrY. 
Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 
tyiko 3 numera. | 


ACA:—Kto zapłaci ZA ROK z 
uwze dostanie DARMO książkę po- 
wieściową wartości 40 do 45 centów 
podług naszych cen katalogowych. 


ae 
250. 


«&Dziennik” ma obecnie cyr- 
kulacyi 9,009 egzemplarzy 
codzień—i jest nojlepszem 
pismem do ogłaszania się. 


I Nakładem Spółki Wydawni- || 
| ctwa Polskiego w Ameryce. 
wychodzą także liczne książki 
naukowe i powieściowe. 
po katalog. 

Wyszedł także Kalendarz Pol- |||; 
sko-Katolieki na rok 1595 263 JJ 
Przeszło 100 rycin. Tyl- 


isz 


stron. 
ko 25e. 
Pisz pod adresem: 


A Dziennik (hicagoski£ 
14-443 W. Division St, Chicago, III. 


41—51 


, Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy ygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 

ezpłatnie. 

Kto pisze aby mn zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

I Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
Da poczcie Money Orders (przekazy 


oney Ordery przysełali, gdyż bez 

tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. DYXIEWiCZ, 
532 Noble Street,  - Chicago, Ill. 


z 


W 48 godzinach zostają za- 


trzymane gonorrhoea i odpływy 

z moczowych organów przez 
$ Santal-Midy kapsułki, bez n'e- 

dogodności. (Mr.30— 95.) 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 

na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 3 
G. Snydacker’s Sons, 

Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago - Ill. 
(Febr. 8 — 95) 


Grunty farmerskie. 
Najlepsze i najtańsze w Ameryce. 


Każdy, kto chce kupić grunt powinien przy* 
słać po LISTĘ TANIEJ SPRZEDAŻY NO, h 
(co dopiero wyding,» opisującą zi aczną ilość 
rowych gruntów. które dla ciężkich "ZASÓW 
ofiarują po mniej niż połowie tego, co są war- 
temi. Mam presento 20,000 akrów które musz 
zostać 8 rzedane i niezawodnie będzię korzy 
ścią dla każdego z szukają sych gruntów, jeżeli 
dostanę moje cyrknlarze, nim zakupią. Zarę- 
c am ze żadna kompania w Ameryce nie mo- 
że ofiarować pierwszorzędnej ziemi po tak 
NESORENA nizkich cenach i na tak dogo- 
dnych warunkach. 


Piekny obraz, „DOMOSTWO PIONIERA W 
W WISCONSINIE,” rozmiar 11 x 18 cali, razem 
z mą książką „Wisconsia Farming Land," 
p jw t 20 stronnie, zostanie wysłana dàr- 
mo wszystkim, którzy rapiszą po takowe. Ma- 
py 24 różnych township'ów, wskazujące mia- 
mieczka, rzeki, osadników it. d. zosta ę także 
darmo wysełane, 


Jeżeli chcecie nabyć własne ognisko w żyznej 
okolicy, między miłymi sgs'adami, w wielkich 
polskich osadach, z kościołami i szkołami, gdzie 
farmer ma poddostatk em pracy latem z jego 
poem, a zimą z jego drzewem, luo w setkach 
abryk to porada a do Północnego Wiscon 
sin'u. Przybądźcie natychmiast i postarajcie 
się o własną siedzibę w polskich osadach, któ- 
1ym dobrze się powodzi, a w których tylu zna 
szych ziomków z całej Ameryki obecne się 
osiedla Taka sposobność wydarza się tylko 
raz w życiu; piszcie ao mnie po polsku a ja 
odwrotną pocztą prześlę wam wszystkie szcze- 


góły. 
K. ROSHOLT, Eau Claire, Wis, 
(40—43 


STARE OBRAZY 
KOSCIUSZKI. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA ~ 
KOŚCIUSZKI 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2,50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W. DYNIEWICZA, Ohicgo; 
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Dr6. B. HAM I Przkygo 28 lat 


Leczy wszystkie CHOROBY 
ZASTARZAŁEtj.te których in 
4 nidoktorzy nie mogli wyleczyć. 
b ess  Niewidomym przywraca wzrok 
> UFA: Ja głuchym słuch. Leczy zara- 
BR źliwe choroby syfilisowe, choć- 


á by w najgorszym były stanie. 
Wszelkie cierpienia kobiet 1s- 
P czy ‘kntecznie i prędko. Wyte: 
R A U robactwo 1 wszelkie choru- 
os PAAA xy wewnetrzns jako izewnętrz 
ORA REBELA ne. Fonoraryum płaci się do- 
piero po wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłae 
cać). Tysiąca ludzi już zostało wyleczonych przez 
Dra Ham w Europie i w Ameryce, a po najwięk- 
szej części tacy co nie mogli przez żadnych im 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to edwrotną pocztą do- 
staniecie poradę darmo. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem vvłąsnem labora- 
toryum i za skuteczność ich ręczę. Adres: 


OGAE M 
Box są? ssa Toledo, Ohio. 


Wielka wysprzedaż 


wszystkiego. 

Meble: 50 pięknych garnitur poko- 
jowych po $6.50. 40 wspa- 
niałych garnitur 
dla izby bawialnej po $18; elegan- 
ckie łóżka składane po $3 00. 
5000 jardów nieudanych 
(misfit) kobiercy bru- 
kselskich; 300 pie 
ców do grzania. Przynieście gotów: 

— musimy sprzedać. 


kę 
166 W. Adams str. 
, (Jan1%) , Chicago. 


WOLNO MU SIĘ PRZYJRZEĆ 
DARMO. 


Wytnijcie to i przyślijcie nam z waszam i- 
mieniem i nazwiskiem íi adresem, a prześle- 
my wam prawdziwy Elgin zegarek darmo do 
przeglądu. 

Koperta jest zrobiona z dwóch płyt z czyste, 
go 14 K. złota nad mięszanem metalem, wsku- 
tek czego zegarek jest wytrw.lszym niź inny. 
który kosztuje 40,00. 

Przysełamy z każdą kopertą gwsarancyg na 20 
Jat a Elgin National Watch Co, gwarantuje za 
werk. 

Przejrzyjcie zegarek ściśte w ofisie ekspre- 
gowym i jeżeli ka SRC m'śleli że ZEGAREK 
TEN JEST BARDZO TANI, to zapłaćc eagen- 
towi szczegółową naszą C:n $1 50, którą na 
krótki t lko czas ustanow liśmy, ady rozpo- 
wszechnić nasz towar a zecarek jest wasz. JE 
ŻELI ZEGAREK WAM SIĘ NIE BĘDZIE PO- 
DOBAŁ. TO NIE POTRZEBUJECIE ZAPŁA- 
CIĊ ANI CENTA. Piszcie czy żą tacie z. garek 
męzki lub damski. Przyślijcie 50c. w znaczk ch 
pocztowych, lub w inny sposób za nasz nowy 
eiegancki PRAWDZIWIE ZŁOTEM WYSŁĄ- 
DANY łańcuszek warty najm.iej $4.00 w ja- 
kimkowiek składzie jubiierskim; lab przy- 
ślijcie 9.50 z waszem zamówieniem, a doszani3- 
cie łańicnezek darmo. 


Adres NORTH WESTERN M'F'G. CO., 


95 Washington Str., Chicago, Ill, 
(Jan. 24—95) 


Pani Dr. B. Stobiecka 
Poleca si Sza! 
— Publiczności? jakos 2 
* . Lekarka chorób 
ocznych. 
Udziela rad także listownie t: 
adeny > opisu choroby. — Prakt ze Jak 
przeszło lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sę w 
jej posiadaniu za skuteczne poetóry, z 
Medycyny wyseła na anie 
nią ekapresową, - żęd > 
DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave, e Chicago, Ills 


Załączcie 2 c. mark to 
wiedź. © HE 


Powołuję się na następuj osoby, które 
zostały podacie wiata” 4 
Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant, 
Małczyfiski, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
!Lessing Str. Mi Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Urzesz ski, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry z? za Zajączkowski, 
m , 


683 Laurie Str. Jan 
Chicago, Ills. ce or: 
Przyjm od 9 do 12 rano, 
A we ad 5 do 4 wiacz 


NOWE 


KATECHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., 
CHICAGO, ż ILLINOIS. 


Katechizm  Baltimorski mały 


NPONZOZCC ZWT 


Katechizm  Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e 


Wielka wysprzedaź 


garnituru dla magazynów: 


kantory, police każdego rodzaju, sza- 
fy do lodu, „Pool Tables“, 


przyrządy saloonowe. 
Piece, takzwa- 


ne Ranges, przyrządy do rejestrowa- 
nia pieniędzy. 


108 W. Adams str., 
Chicago. 


(Jan 1 95) 


N astępuj ący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ASHTON, Nebr. Thos, Jamrog. 

— BUFFALO N. Y. F. A, Górski, Jakób 
Johnson, Józef Majchrzyczki, A Rarwoski. 
F. Knaszak, J. Chudyszewicz. 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— CALUMET MICH., L. Wróbiewski. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 

Budzbanowski, 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CONNELSVILI.E, Pa. Fryderyk A. Kail. 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittock. 

— DUNKIRK, Piotr Sznbarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek, 

— DETRO.T, Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 

— E IE, PA., Alojzy * agowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff, 

— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz, 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz 

— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 190 Str, 

— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 

— PITTSBURGH PA., Jan Bruchwalski 

1 Wł. Szewcznga. 

— PHILADELPHIA, E, H. Friedlander. 

— POLONIA, A. Sikorski, 

— RADOM, A. Malinowski, 

— SW. JADWIG ', TEXAS, J. M. Zuzik. 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyfńiski. 

— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki, 

— SOUTH BEND, Fr. K:walski i J. Sosno- 

wski, A. Markowski. 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudsk. 

— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubiczak 
W, Kicliszewski, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni 
Korpanty, 144 S. Hancock str. 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN. M. Daszkowski. 
YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk, 


E m I ÓÓ w ACÓEWAKĆ > POZWY I- = p 
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